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Partyzanci zaatakowali osldzialy falangistów na Puerta del Sol. Franco rozsiewa fal- 
szywe wiadomości o śm. ercì Guadarramy - przywódcy powstańców mailryckich 


PARYŻ (obst. wł.). W dniu wczoraj- 
Szym w samym centrum Madrytu doszło 
do walk ulicznych, w których brały m= 
dział szeregi partyzantów hiszpańskich. 

Na PUERTA DEL SOL — w chwili, 
gdy oczyszczono jezdnię dla przemarszu 
oddziałów Falangi WYBUCHŁY 
BOMBY, Partyzanci zaatakowali falan- 
zistów kamieniami. Wywrócono kilka au- 
tobusów na jezdnię. Wywlązała się wal- 
ka, podczas ktrej talangiści rozpizrzchii 
się, pozostawłałąc na jezdni kllkwdziesię 
clu zabitych I rannych, 

O iedenastej przed południem połącze- 
nta telefoniczne z Madrvtem zostało przer 
wane « 

MAGA PALTROW WAWY 


Pos edzen e rządu Dymitrowa 

Soila (PAP) — Na pierwszym posie- 
dzeniu nowego rządu bułgarskiego, pre- 
mler Jerzy Dymitrow przedstawił głów 
ne zadania rządu oraz punkty deklaracji 
rządowej. Ostateczny tekst tej deklara- 
cji będzie szczegółowo rozpatrzony na 
następnym posiedzeniu. 

Po posiedzeniu członkowie rządu uda- 
Asię na wiec urządzony przez Towarzy- 


Przed budynkami rządowymi ustawio- 
no wzmocnione: oddziały żandarmerii I 0- 
chotników Falangi. 

Wczoraj wieczorem WALKI PRZE- 
RZUCIŁY SIĘ Z PUERTA DEŁ SOL NA 
INNE DZIELNICE STOLICY. 

O 10-€j wieczorem radiostacja madryc- 


ka podała wiadomość, że przywódca par- 
tyzantów madryckich GUADARRAMA 
został zabity, a jego wa jest ciężko 
ranny. 

lie jest prawdy w tym dontesientu = 
nie wiadowo. W kołach paryskich zbliżo- 
nych do republikańskiego rządu Girala 


| 


przypuszczają, że wiadomość ta może byð 
ZWYKŁA PROWOKACJA GEN, FRAN- 
CO, który w ten sposób CHCE , ZDEZO- 
RIENTOWAĆ WALCZĄCYCH PARTY« 
ZANTÓW, rozsiewając fałszywe wiado+ 
mości o śmierci przywódcy powstańców 
madrychich. 


Zwycięstwo komunistów we Francji 


PARYŻ (Ob. wł.) W niedzielnych wy 
borach we Francji ogółem wybrano 
83,000 delegatów tzw. „wicltich elekto- 
rów“, Stronnictwa zgłosiły 400 tysięcy 


FRANKFURT PAP W grupie niemieckish 
przestęprów wojennych, którzy przybyli co 


stwo Przyjaźni Bulgarsko - Radzieckiej, 
który odbył się na placu przed pustl- 
stwerm radzieckim. 


Pciski przez punkł PUR-u w Dziadzicach, znaj 
duje się: generał Water ven Stein, b. szcf 
policji gdańskiej, gonora! Kuk b. szef policji 

w Łodzi ' Loiobonjentschalo w pewnym okro 


kandydatów. Według ostatnich wiadomo 
ści wybrano: 24,721 komunistów co sta 
nowi 29,8 proc, 14.300 — socjalistów, 
co stanowi 17 proc., 24.446 — członków 


Gen. Kuk- szef Szugo w Łotzi 


joraz cały srereg innych zbrodn'arzy nie- 
m eckich — przywiez eni do .o'ski 


sie koməndant obəzu koncentracyjnego w O- 
swięsimiu. Ponadto w grupla przekazcnej wia 
dzom po!skim znajduje się 6 Niżmek oskar- 
zenych o torturowaa'e więźniarek w obo- 
zach koncentrecyjnych oraz kilkudziosięciu 
Innych zbrodniarzy niumieckich. 
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Stan wyjątkowy w N. Jorku 


Panika na Wali-strcet. Z braku węgla zac emn.enie w 21 siarach 
— i calkowite wstrzymanie eic poriu warla do Eurony 


LONDYN (obsł. wł.) Z  Waszyngto-| 


nu donoszą, iż podano tam oficjalnie do nowny spadek kursów wielu akcji cięż- wałego kryzysu gospodarczego, 


wiadomości o przerwaniu eksportu we- 
gla ze Stanów Zjednoczonych na skutek | 
powszechnego strajku górników ame- 
rykańskich, 

W ubiegłym miesiącu Ameryka eks- 
porlowała do krajów europejskich 1600 
tysięcy ton węgla. 

Pierwszym z państw europejskich, 
które wydało już odpowiednie zarządze 
nia oszczędnościowe w związku ze straj 
kiem górników amerykańskich jest Da- 
nia, 

Wczoraj opublikowano w Kopenha- 
dze zarządzenie o ograniczeniu zużycia 
gazu oraz ograniczenia ruchu kolejowe 


go 

W 21 stanach amerykańskich wpro- 
wadzono od trzech dni częściowe zacie- | 
mnienie miast i osiedli z powodu braku 
prądu. 

Odbywają się olbrzymie wiece robot 
ników, na których świat pracy domaga 
się polepszenia. warunków bytu i zerwa 
nia z polityką popierania wielkich tru- | 
stów. 

W dniu wczorajszym, w przewidywa 
niu rozszerzenia się fali roztuchów gti- 
bernator stanu New York — ogłosił 
stan wyjątkowy w Nowym Jorku, 


l 


Na Wall-street notowano wczoraj po-, 


kiego przemysłu. 
Dzienniki postępowe stwierdzają, 


ZEBRANIA 


PRACUJĄCEJ 


DZIŚ, dnia 28 listopada b. 
odbędą się ZEBRANIA, na które 


że. 


Stany Zjednoczone stanęły wobec nieby 
Armia 
|bezrobotnych wzrosła już do 1 miliona 


osób. 
a 


INTELIGENCJI 


r. w Dzięlnicach partyjnych Łodzi 
obowiązani są przyjść sekretarze 


kół (lub ich zastępcy) oraz z każdego koła kilku wydelegowanych 


inteligentów - peperowców. 
Zebrania odbędą się wedłu g 


niem starego podziału aa Dzielnice. 


Dzieln. Prawa ` Śródmiejska godz. 18 ta ref. tow. Mijal 
„ Lewa * Śródmiejska „ tiara „ Szal 
m  W'dzaw „ 1l8ła „ u Ekis 
»  Górmu - lewa „ 19ta „ ., Kuliński 
u  Góru - Prawa „ 18-ta „ n Seniow 
„ Baluty „ 18-ta „ „  Trepczyński 
„ Ruda Pabianicka „ 18ta „ „ Jagzdzński 


SPRAWY BARDZO WAŻBE, ZWIĄZANE Z AKCJĄ WYBORCZĄ 
ualnist 


N Zobrania rczpoczynają się pun 


$ 


po i k ha 
TRZ E ZEE aa E E 


następującego planu z uwzględnie- 


KOMITET ŁÓDZIKI P.P.R. 


| 


Wyniki wyborów do Rady Republiki delay 
ły sukces z dnia 10 listopaca 


MRP, co stanowi 20 proc, — 11.742 — 
członków PRL i zbliżonych grup, 1.380 
przedstawicieli ugrupowań lewicowych. 

Reszta miejsc przypadla w udziale 
drobniejszym ugrupowaniom. Jak widać 
z wyników głosowania do rady republiki 
komuniści utrzymali całkowicie swój 
Stan posiadania, Socjallści natomiast po- 
nieśli poważne straty. 

MRP uzyskało większe wpływy, niż 
podczas wyborów do parlamentu. Udział 
w wyborach był słabszy niż podczas wy 
borów do parlamentu. Abstynencja wy- 
nosłą około 25 proc. Wybrani de!egaci 
zbiorą się za 2 tygodnie w głównych 
miastach departamentów, aby wraz z 
radnymi miejskimi i członkami sejmików 


oraz posłami wybrać radców repu- 
bliki. $ 
Rada republiki składać sie bedzie z 


316 radców, 127 zostanie wybranvch 8 
orudnia w denartamentach. 75 miejsc bę 
dzie przydzielonych z listy państwowej, 
a 50 miejsc obsadzi zgromadzenie naro* 
dowe. A 

Prócz tera 51 radców wvbieraja fran 
cskła nosiadłości zamorskie i 14 rad- 
ców Algier. 

Stosunek sił w radzie bedzie odnowia= 
A-t stosunkowi sił w zgromadzeniu naro 
dewym. 

Zdaniem komentatorów radia brytyj 
skieon wczorajsze wybory do kolegiuw. 
slektorów Rady  Republiri znacznie 
wzmacniają pozycię komunistów w od 
niesieniu do obsadzenia stanowisk pre- 
miera i prezydenta. p 

Uzyskanie wiekszej ilości młosów 
przez MRP tłumaczy się rsunierinm się 
unii de Gaultistów oraz dalszymi strata» 
mi partii socjalistycznej. 


Elot Roosevelt w Lenn- 


gradzie 


Moskwa (PAP) 
Roosevelta 


— Syn Prezydenta 
Elliot Rooseveit, który 
przybył do Związku Radzieckiego, by 
zbadać na miejscu stosunki į przedstawić 
prawdę amerykańskiej oninii publicznej, 
przebywał dotychczas w Moskwi>; obec- 
nie wyjechał na kita dni fa Ter'n=radn, 
by zaroznać stę z życiem tego miasta, po 
czym nowróci da Mostwy. 

Po*yt E. Roosevelta w Zwyłaztn Na. 
fałectim potrwa ? tygodnie, po czym po 
i jedzie on do Polski 


Bir. 2 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 327 


NSZ liczył na p. Mikołajczyka 


że przyczyni się do „zalegalizowania banidytyzmu w Polsce 


Warszawa (PAP) — W drugim dniu 
procesu 12-tu działaczy OP, i NSZ, sąd 
przystąpił do przesłuchiwania oskarżo- 
nych, Jako pierwszy staje przed sądem 
oskarżony Pobocha, który. na pytania są- 
du wyjaśnia, że do Organizacji Polskiej I 
NSZ wstąpił w 1942 roku. W OP wcho 
dził w skład pionu wojskowego į przeszedł 
kolejno wszystkie stopnie wtajemniczenia 
od „S“ do „Z“, zaś w NSZ pełnił kolejno 
funkcje szefa wydziału komendy NSZ o- 
kręgu warszawskiego. 

Obecną działalność NSZ oskarżony 
nazywa „zwykłym bandytyzmem*, 

W dalszym ciągu swych zeznań oskar- 
Żony opowiada o swej współpracy z ko- 
mendantem głównym NSZ, „generałem“ 
Boguckim-Broniewskim, oraz podkreśla, 
że jego praca w komendzie głównej NSZ 
miała jedynie charakter organizacyjno- 
administracyjny, w związku z czym wy- 
piera się wydania rozkazu oddziałom leś- 
nym „likwidowania” działaczy demokra. 
tycznych oraz funkcjonariuszy MO 1 UB. 

Rozkaz ten, zawierający Szczegółowe 
Instrukcję działalności band leśnych był 
wydany ` przez Boguckiego-Broniewskie. 
go, on zaś zajmował się tylko jego rozpra- 
cowaniem. W toku przesłuchania oskar- 
Żony wyjaśnia z kolel sądowi swą współ- 
pracę z członkiem WiN „Konarem”,. ma- 
facym na celu zorganizowanie w Krako- 
wie komórki przerzutowej za granicę, Ko» 
mórka przerzułowa była finansowana 
przez WiN i młała służyć do wspólnego 
użytku WIN 1 NSZ. 

Na pytania dotyczące stosunku NSZ 
do działających stronnictw politycznych 


Pogrzeb 37 Czechów 


CIESZYN PAP. Na moście granicznym na 
Dlsie w Closzynio odbyła się smutna cere- 
monia przyjęcia prze£ wojsko I władze cza 
kie trumien ze gwłokami Czechów, zamordo 
wanych we Wrocławiu przez hitlerowskich 
pprawców. Do granicy, trumny były eskorto- 
wane £ Wroclawia przez polską straż wojs= 
kową. 

Przed frontem 37 trumien ze szczątkami 
męczenników przemówił na rynku w czt Ji 
częńci Closzyna przewódniczący narod 
go „Vyboru” Pavlik, oświadczając, że pamięć 
bostlalstw jakich dopuszczali się Niemcy, win 
ma być trwała, stanowiąc ostrzeżenie na przy 
sziość, Po odegromiu hymnu państwowego 
kondukt żałobny odprowadził trumny ze zwio 
kami za miasto, po czym po krótkim pożeg= 
noniu transport wyruszył w dalszą drogę do 
Bma. 


Jaroslaw Hasek 


Przygoly dobrego WI 


w Polsce oskarżony wyjaśnia, że 6 ile 
stosunek ten do stronnictw tzw. lubełskich 
był negatywny, to do PSL w tym czasie 
komenda główna zasadniczo nie Przyjęta 
zdecydowanego stanowiska, Na ogół w 
kołach NSZ uważano, że weiście wicepre- 
mierą Mikołajczyka do Rządu Jedriości 
Narodowej 1 utworzenie PSL umożliwi z 


biegiem czasu legalną działalność NSZ w 
kraju, Aczkolwiek nie był wydany człon- 
kom NSZ oficjalny rozkaz wstępowania 
do PSL, to jednak w kołach NSZ-tu uwa- 
żano to powszechnie za wskazane. 

Oskarżony nle zaprzecza, że AS zdo- 
rysa pieniądze drogą morderstw I fae 

unku, 


Rewolta w Partii Pracy 


Londyn (PAP) — W środę odbędzie 
się tajne, posiedzenie komitetu wykonaw- 
czego brytyjskiej Partii Pracy, na którym 


tematem obrad Komitetu Wykonawczego Lakour Party 


rozpatrywana będzie sprawa ostatniej 
„rewolty“ -w łonie partii. 
zwołano walne zebranie partii, 


Aresztowania demokratów 
W Grecji 


LONDYN PAP. Agencja Reutera donos! 
z Aten, że greckie wladze bozpleczeństwa 
aresztowały Rlcibiedesa Lulisa, jednego £ 
przywódców republikańskiej partii radykal- 
nej I deportowały go na przeciąg 8 miesięcy 
do obozu na wyspie Folegandros. 

Centralny komitet EAM złożył rządowi gra 
ckiemu ostry protest. Lulis jest przewodniczą 
cym jednej z Instytucji dobroczynnych, po- 
pletanej przez wdowę po b. prezydencie 
Stanów Zjednoczonych, p. Eleanor Roosevelt. 


Ultimatum robotników ja- 
pońskich 


Paryż (PAP) — Agencja France Pres 
se donosi z Tokio, że związek robotników, 
elektrowni zagroził rządowi przerwaniem 
prądu w całej Japonii od dnia 27 bm, jeśli 


Na czwartek nie zostaną zaspokojone żądania dotyczą* 


ce podwyżki płac. 


Debata nad wnioskiem Mołotowa 


W. Brytania popiera wniosek o ujawnienie ilości wojsk w krajach obcych 


Londyn (obst. wł.) — Z Nowego Jorku 
donoszą, iż na wczorajszym popoludnio- 
wym posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ 
zabrał głos przedstawiciel Wielkiej Bry- 
tanii — Noel Baker, który oświadczył, iż 
delegacja brytyjska akceptuje wułosek ra 
dk w sprawie ujawnienia ilości wojsk 


sojuszniczych pod warunkiem, 1ż jedno- 
cześnie zostanie ujawniona ilość wojsk w 
granicach danego kraju, 

Na wstępie swego przemówienia min. 
Noel Baker powiedział, iż uważa obecn4 
debatę za punkt zwrotny w historii. — 
„debata nad wnioskiem radzieckim zade- 


Żądania komunistów chińskich 


pod adresem Czans-Rai-Szeka 


LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi 
s Nankinu, że rzecznik chińskiej parti ko- 
munistycznej w Nankinie podał do wiado« 
mości, iż celem jaki soble partia postawi- 
la jest zjednoczenie narodu chińskiogo I u- 


trwalenie pokoju. 

Obecnie Inicjatywa przechodzi w ręce rzą 
du, który powinien zwołać konierencję mię- 
dzy partyjną, Jeśli pragnie istotnie wznowie- 
pia rokowań pokojowych. 


KONKURS GWIAZ BEKÓW 
dia kolporterów 


„Głosu 
W najbliższych dniach redakcja 


Ftobośniczega 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" ogłosi wa 


runki i szczegóły konkursu dla kolporterów naszego pisma. 
(Wszyscy kolporterzy, którzy do-dnia 15-go grudnia bi, powiększą zbio- 
rowq prenumeratę „GŁOSU ROBOTNICZEGO” będą mogli stanąć do naszego 


konkursu. 
Dziś możemy zdradzić tajemnicę, 
cenne nagrody. 


że zwycięzcy konkursu otrzymają 


REDAKCJA! ,„ GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
REECE ZA EE OO a a aani TWE TŻ EO TRZODY POZA ZERO CŁI TW CZ OE U "PRZEMOC J NT EB TAITY TREZETA, 
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AKA SANCIR 


podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulkt-Laskowskiego) 


Jedyną drogę Jaka jeszcze była wol- 
na f łączyła nas z tyłami, obsadzili 
Niemcy z Rzeszy, a ci Niemcy zatrzy- 
mywali wszystko lepsze dla siebie, 
nam zaś posyłali tylko to, czego sami 
nie chcieli. Było krucho, kuchni ofi- 
cerskiej być nie mogło. Przez cały 
ten czas nie udało mi się nio więcej 
zaoszczędzić w kancelarii prócz pro- 
siatka, które kazaliśrmy sobie uwę: 
dzić, a ze strachu, żeby ten major 
Sojka nie wpadł na nie, przechowy- 
waliśmy je o milę drogi przy artyle- 
ni, gdzie mieliśmy znajomego kmo- 
niera Więc ten major jak tylko do 
nas przyszedł, to zaraz zaczął próbo- 
wać w kuchniach zupy. Rzecz prosta, 
że mięsa nie mogliśmy dużo goto- 
wać, bo w okolicy rzadko trafiła się 
jaka świnia lub chuda krówka. A 
Prusacy robili nam jeszcze wielką 
konkurencję i płacili przy rekwizyc- 
jach bydła dwa razy tyle, co my. 
Przez cały czas gdy staliśmy pod Bar 
dyjowem, nie mogłem przy kupowa- 
niu bydła oszczędzić nic osobliwego 
i miałem wszystkiego jdkieś tysiąc 


nie dostawałem zamiast pieniędzy 
asygnąqcję ze stemplem batalionu, 
osobliwie w czasach ostatnich, kie- 
dy już było wiadomo, że na wscho- 
dzie przed nami Rosjanie sq już w 
Radwaniu, a na zachodzie za nami 
w Podolinie. Najgorzej mieć do czy- 
nienia z takim narodem jak tamtejszy, 
nie umiejący czytać i pisać. Każdy z 
takich gospodarzy podpisywał się 
trzema krzyżykami, o czym nasza in- 
tendentura bardzo dobrze wiedziała, 
tak że gdy się posyłało do fntenden- 
tury po pieniądze, nie można było 
załączać kwitów podrabianych, Dell- 
katniejsze rzeczy z wypłatami można 
robić tylko tam, gdzie naród jest 
oświeceńszy i umie się podpisywać. 
No i jak już powiedziałem, Prusacy 
przelicytowywali nas I płacili gotó- 
wka, więc ydy się gdziekolwiek zja- 
wiliśmy to ludziska spoglądali na 
nas jak na bandytów, a intendenturq 
wydała nadto rozkaz, że kwity pod- 
pisywane krzyżykami będą przeka- 
zywane rachubie do kontrolowania. 

A tych drabów kontrolerów było za 


nażał się 1 napił, a nazajutrz zrobił 
donos. Ten major Sojka włóczył się 
ciągle po kuchniach i próbowł tak 
gorliwie, że razu pewnego powyciq- 
gał z kotła mięso przeznaczone dla 
calej kompanii. Słowo honoru. Zaczął 
od głowizny wieprzowej, że niby — 
powiada niedogotowana ł trzeba ją 
jeszcze trochę pogotować; mięsa się 
wtedy co prawda gotowało niewiele 
ina całą kompanię wypadało wszyst 
kiego jakleś dwanaście dawnych, 
rzetelnych porcji. A major wszystko 
zjadł. Potem wziął się do próbowa- 
nia polewki i zaczął robić piekło, że 
jest wodnista, Co to — powiada — 
za porządek, mięsna polewka bez 
mięsa] Kazał ją zaprawić prażoną 
mąką i wrzucił do niej mój ostatni 
makaron jaki udało mi się zaoszczę: 
dzić przez cały ten czas. Alę najbar- 
dziej mnie złościło to, że na tę za 
prażkę poszły dwa kila masła śmie- 
tankowego uciułanego jeszcze za 
czasów kuchni oficerskiej. Mfałem 
masło na półce nad pryczą, a ten z 
pyskiem na mnie, czyje to masło. 
Mówię mu, że według budżetu na 
utrzymanie żołnierzy zgodnie z ostar 
tnim rozkazem dywizji, na jednego 
żołnierza wypada po piętnaście gra: 
mów masła na odżywianie, albo 
dwadzieścia jeden gram słoniny, a 
ponieważ to, co jest, nfe wystarcza 
dla wszystkich, więc się przechowu- 


je, dopóki nie będzie tyle, żeby 


dwieście korom, 1 to jeszoze przeważ:|l trzęsienie Przyszedł taki pieski syn,| wszyscy żołnierze otrzymali co fm si 


cyduje o powodzeniu lub upadku Organte 
zacji Narodów Zjednoczonych, zadecydu= 
je, czy ludzkość ma się cofnąć wstecz | 
wężć na drogę wojny atomowej, czy też 
rozpocząć erę powszechnego pokoju”, 

Noel Baker, formułując stanowisko 
brytyjskie, oświadczył, iż Wielka Bryta- 
nia przyjmuje wniosek radziecki, domaza 
się jednak, aby nie tylko wielkie mocar- 
stwa dostarczyły żądanych pełnych in- 
fomacji, lecz również wszystkie inne pań- 
stwa, wchodzące w skład Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych, w liczbie 54-ch. 

Podkreślając, Iż Wielka Brytania do» 
maga się, aby Radzie Bezpieczeństwa by« 
ły dostarczone również dane dotyczące 
liczebności wojsk, znajdujących się w grae 
nicach danego państwa, Noel Baker wy- 
sunął postulat, aby wszystkie dane były 
przekazane Radzie" BEzpłaczańszwae “tir 
üna 1 stycznła 1747 r. 


Uroczystości $L w Poznaniu 


Około 10.000 chłopów z terenu Wiel- 
kopolski 1 Ziemi Lubuskiej przybyło do 
Poznania, aby wziąć udział w uroczysto* 
ściach poświęcenia 1 wręczenia sztanda* 
rów zarządu wojewódzkiego 1 powiato+ 
wego Stronnictwa Ludowego w Pozna» 
niu. Szereg delegacji przybyło z poczta- 
mi sztańndarowymi. Na uroczystości przy- 
jechały liczne grupy z gminnych kót „Wie 
ci”, oraz delegacje partii robotniczy 


należy w pełnej wadze. Major Sojka 
rozgniewał się okrutnie i zaczął na 
mnie krzyczeć, że pewno czekam aż 
przyjdą Moskale í zabiorą nam osta 
tnie dwa. kila masła. Natychmiast ka- 
zał wrzucić masło do polewki, skoro 
nie ma w niej mięsa, W taki sposób 
straciłem wszystkie swoje zapasy. 
Ten major miał już coś takiego da 
siebie, że gdzie się pojawił przyno' 
sił z sobą jakąś biedę. Stopniowo tak 
sobie węch wykształcił, że od razu 
wytropił każdy mój najskromniejszy 
zapasik. Pewnego razu zaoszczę 
łem wołowe cynadry i chciałem je 
sobie udusić, gdy wtem przyszedł 
major, zajrzał pod pryczę i znalazł je. 
Zaczął wrzeszczeć, więc mu powie- 
działem, że te cynadry sq przezna- 
czone do zakopania, bo są zepsute, 
co stwierdził dzisiaj przed południem 
konował artylerii, który ma kurs we- 
terynaryjny. Major zabrał z sobą żoł- 
|nferzyka z taboru i razem z tym żoł< 
nierzykiem gotowali sobie cynadry 
na górce pod skałami, w kociołkach. 
To przypieczętowało los majora: Ro 
sjanie ujrzeli blask płomienf, dali 
ognia z osiemnastki w kociołek i w 
majora, ł szlus, Ale gdy poszliśmy 
potem popatrzeć w to miejsce, nio 
podobna było rozpoznać, czy po ska: 
łach zostały rozmazane cynadry wo* 
lowe, czy. nęzki pana majora, 


(D. 6. r.f 


emcy przed ro 


GŁOS ROBOTNICZY 


zstrzygnieciem 


Str. 3 


ich losu 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego“) 


Berlin, w listopadzie 

„Naród niemiecki czeka z gorączkową 
niecierpliwością na rozstrzygnięcie spra- 
wy niemieckiej przez zwycięskie mocar- 
stwa. Od ich decyzji zależy los 70 milio- 
nów ludzi, którzy w większości swojej 
prowadzą żywot bez nadziej i celu. Odpo- 
wiedziałność za losy tych ludzi spoczywa 
w rękach zwycięzców”. 

Oto jeden z wyjątków mowy „progra- 
mowej* wygłoszonej ostatnio w Berlinie 
przez Jakóba Kaisera, czołowego działa- 
cza OLU — Unii, Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznej, który dodał jeszcze dla uwy- 
puklenia wobec słuchaczy powagi mo- 
mentu, że „sytuacja w Niemczech weszła 
w stadium dramatyczne”, 

Nie wiem, na czym ma polegać tragizm 
sytuacji dla Niemców, bo chyba nie na 
tym, że zaledwie w półtora roku po ka- 
pitulacjj mogą znowu w sposób wolny i 
nieskrępowany zbierać się na wiecach i 
zebraniach politycznych, wyrażać nie za- 
wsze demokratyczne, a często nawet zu- 
pełnie niedemokratyczne myśli i stwier- 
dzać wobec całego Świata, że jest ich aż 
70 milionów, a więc tyle, ile było po An- 
schlnssie, 

Wiem natomiast, jaki był cel tej nowy, 
którą miałem możność wysłuchać osobi- 
ście od początku do końca: wykazanie 
nie tylko wobec opinii publicznej w Niem- 
czech, ale i wobec przedstawicieli zwy- 
cięskich mocarstw, że Niemcy, mimo po- 
rażki narodowego socjalizmu, mimo ofi- 
'cjalnego wyrzeczenia się haset nacional- 
stycznych nie zamierzają zrezygnować 
ze swej czysto niemieckiej linii postępo- 
wania \, co podkreślił dalej Keiser, zo 
SE granic na zachodzie i na wscho- 

z1e, 

Nie pierwsze to agresywne w tonie 
1 w treści wystąpienie niemieckie 
w ciązu ostatnich tygodni. Neumann, 
Schułmacher, Kaiser, Laemmer — cała 
czereda neo-demokratycznych działaczy 
niemieckich rozpoczęła juž w gablnetach 
partyjnych I na salach zebrań przygoto- 
wania do zakrojonej na wielką skalę akcji 
propagandowej w obliczu zbliżającego się 
terminu rozstrzygnięcia problemu Niemiec 
na konferencji pokojowej, Bardzo wzmo- 
sły swą aktywność dzienniki, ujawniają- 
ce coraz bardziej, mimo cenzury, swoje 
właściwe oblicze, a oddanie przez władze 
amerykańskie Niemcom wielkiej agescji 
prasowej „Dana” jeszcze bardziej spotę= 
£owało możliwości propagowania intere- 
sów wszechniemieckich w prasie. 

Program nakreślony przez polityków 
niemieckich da się niąć w kilku punktach: 
1) ziednoczenie gospodarcze Niemiec, 2) 
zjednoczenie polityczne Niemiec, 3) ntwo- 
rzenie rządu centralnego, 4) wprowadze- 
nie swoich delegatów, bodaj w kulnary 
konferencji pokojowej, 5) obrona Zagłębia 
Saary I zdobycie z powrotem dla Niemiec 
polskich ziem zachodnich. 

Wyrawdzie ostatni punkt tego planu 
został mocno pokrzyżowany przez zde- 
cydowane oświadczenie generalissimusa 
Stalina. które, jak płaczą Niemcy „przuję- 
ło ich bólem“, ale politycy niemieccy, w 
rodzaju Kaisera i Schuhmachera potrafili 
wytłumaczyć narodowi niemieckiemu, że 
skoro się mówi © podniesieniu produkcji 
przemysłowej Niemiec (dla dobra Europy, 
oczywiście), to niemożliwe jest pozba- 
wienie ich rezerwatów siirowcowych na 
zachodzie i obszarów rolnych na wscho- 
dzie, bez których nie uda się wyżywić 
niemieckiego robotnika. 

Niemcy posuwają się nawet do tego, że 
próbnią szantażu, a nawet i gróźb. Bo 


czyż nie brzmi jąk groźba, w ustach Kai- 
sera, stwierdzenie, że oddanie Zagłębia 
Saary Francji roziątrzy na nowo rane na 
organiźmie narodu niemieckiego i uczyni 
niemożliwym porozumienie dwóch sąsia- 
duiących ze sobą narodów. 

Bo czyż mie pachnie szantażem, powta- 
Tzana aż do znudzenia bajeczka, że bez 
obszarów wschodnich Niemcy nie zdołają 
się wyżywić | będą zmuszeni korzystać 
nadal z impòrtu z Anglii į Ameryki, nie 
bedac za ty (rzecz prosta!) w sranie za- 


płacić? 
A tymczasem — choć, w strefie amery- 
kańs ob > zaledwie niespełna dwie 


trzecie użyłków rolnych, chleba w Ber- 


linie jest leszcze pod dostatkiem, także 
nawet cena jego na „czarnym rynku* spa 
dła ostatnio znacznie. 

Wycieczki działaczy SPD do Anglii, 
wizyty dobrotliwych biskupów londyń- 
skich w Berlinie — wszystko to pozosta- 
je w ścisłym ze sobą związku: wytwo 
rzyć na zachodzie Europy przekonanie, 
Niemcom dzieje się wielka krzywda, a ju 
pozbawienie ich części ziem na zachodzie 
lub wschodzie stanowić może o fizycznej 
zagładzie tego, skądinąd w oczach An- 
£lików, już nawet sympatycznego narodu! 

Stąd to podkreślanie ustawiczne w pra- 
sie, wychodzącej pod kontrolą Anglosa- 
sów, że polskie ziemie zachodnie są tylko 
przez Polskę administrowane, stąd te u- 
sławiczne łzawe notatki o niedoli nehodź- 
ców ze wschodu, stąd wreszcie i dzi 
nie anonimowych komitetów, które i 
teraz mobilizują niemieckich przybyszów 
ze Śląska į z Pomorza do akcji piebiscy* 
towej na temat granic wschodnich, czyli 
polskich ziem zachodnich, 

Tenże Jakób Kaiser, przewodniczący 
partii, z której łona wyszła Maria Seve- 
nich, co to pragnie przy pomocy „czarnej 
Reichswehry” zdobywać lebensraum dla 
nowych Niemiec, oświadczył: „nie ma 
żadnej różnicy między partiami niemiec- 


kimi. jeśli chodzi o sprawę zjednoczenia 
Niemiec į żaden plebiscyt w tej sprawie 
potrzebny nie będzie!“ 

Gdyby politycy niemieccy mieli 1ieco 
więcej realizmu, gdyby wywietrzał z ich 


głów nareszcie narkotyk hitlerowskiej 
propagandy, tò  zrozumieliby može, 
że w sprawie ziem zachodnich rów- 
nież nie ma nie będzie żadnej róż- 


nicy zdań między Polakami j żaden abso- 
lutnie plebiscyt, w tej sprawie potrzebny 
nie będzie. > 

Ci bardzo nieliczni, którzy w akcji re- 
wizjonistycznej dopatrywałi się nie bez 
| słuszności nowego wybryku niewygasłe- 
go jeszcze nacjonalizmu, przycichli ostat- 
nio, zagłuszeni przez huczek propagando- 
wy, jaki dokoła tej sprawy potrafiła roz- 
pętać strona silniejsza. W zgodzie mo- 
carstw na utworzenie Niemiec  zjedno- 
czonych gospodarczo i politycznie dopa- 
trują się Niemcy zapowiedzi uzyskania 
już i dalszych koncesji, nie wyłączając in- 
nej linij granicznej. Zapomnieli jednak 
przy tym o warunku, mocno postawio- 
nym przez stronę radziecką: o pełnej i 
prawdziwej denazyfikacji i demokratyza- 
cji życia. w nowych Niemczech, bez czego 
żadne ulgi i reformy nie wydają się moż- 
liwe. 


Odpowiedzią na to był nowy skandaf 
denazyfikacyjny w Bawarii, 

Dopiero wtedy, gdy Niemcy znajdą się 
u końca tei drogi można będzie z am 
gadać i na prawdę przekazać sprawę w. 
ich ręce. Taka demokratyzacja życia w 
nowym państwie niemieckim, o jakiej 
wspominał generalissimus Stalin, wyklira 
cza możliwość powtórzenia się kiedykol< 
wiek historii „lebensraum* i raz na zas 
wsze niweczy nadzieje niemieckie, co do 
Drangu nach Osten! 

Tylko takie Niemcy, w których raz na 
zawsze wygaśnie pragnienie odwetu, tyl- 
ko takie Niemcy, które potrafią się zmie 
ścić w wyznaczonych sobie granicach 
tylko takie Niemcy, które przestaną ma= 
rzyć o nowej wojnie, a zatroszczą się na 
serio o pokój — będą zdolne do pożytecze 
nej współpracy ze swoimi sąsiadami. 

Į tylko takie, bez reszty wyprane Z 
brunatnej farby Niemcy, nie dające się 
bezwolnie powodować żadnym, również 
i neofuehrerom, będą mogły na nowo po- 
zyskać zaufanie Świata. 

Inna kwestia, czy powstanie taklego I= 
deału na gruzach hitlerowskiej ideologił 
jest jeszcze w ogóle możliwe? 

Leopold Marschak 
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NOWA MASZYNE 


puściła w świat załog 


Skrzypczak Józef — 23 lala pracy; Bobrowsitl 


Stanisiaw — majster; Staszewski Maksyri— 


15 lat pracy 


Już od roku pracule grupa konstrukto- 
tów i wykonawców fabryki „Weigta” 
nad zbudowaniem ulepszonego typu mlew 
nika (maszyna młynarska). Aż wreszcie 
22-go listopada tajemnica ta wyszła po- 
za mury fabryczne, Nową maszynę — już 
wypróbowaną — podziwiać mogą już nie 
tylko weigtowcy; ale i zaproszeni goście 
— przedstawiciele organizacji społecz. 
nych, Związków Zawodowych i prasy. 

Dla oka niefachowca jest to śliczne, ko- 
lorowe, wypolerowane cacko, królujące z 
wdziękiem wśród ciężkich, czarnych ma- 
szyn i żelaziwa, 

Gospodarze tłumaczą nam jednak szcze 
zółowo na czym polega ulepszenie, 

A więc: ścianki drewniane mlewnika 
zastąpiono podwójnymi żeliwnymi, zaś 
łożysko główne wmontowane jest w taki 
Sposób, że można je bardzo łatwo i szyb- 


ko wsadzać į wyjmować, Obniża to po- 
ważnie koszta produkcji młewnika (kosz- 
ta robocizny mniejsze o okoto 30 procent), 
usprawnia pracę i daje lepszą mąkę. Po- 
nadto jednakowe części skladowe ogrom- 
nie ułatwiają zastąpienie części brakują- 
cych. 

Nic to dziwnego, że wejgłowcy dumni 
są ze swego „wynalazku“ i swej fabryki 
w ogóle. Chrzest nowego mlewnika zbie- 
ga się z iubilenszem 4%0-letniego istnienia 
iirmy. W związku z tym dyrektor, tow. 
Gerke wobec zebranej załogi i zaproszo- 
nych gości zestawia bilans pracy i wysił- 


ku robotników i dyrekcji. 


tan zatrudnienła wzrósł od 45 r. z 362 
na 479 osób, wartość produkcji, przypa= 
dającej na jednego robotnika, z 7,900 zł 
na 15.550 zł, Są oczywiście i trudności: 
brak fachowców, braki w wyposażeniu 
technicznym i matertałowym. Kilka cyfr 
świadczy, że rzeczywiście „weigtowcy" 
nie stoją w miejscu. Hasłem ich jest: pro- 
dukować jak najtaniej i jak naiwięcej. O 
ile zaś chodzi o jakość produkcji, to firma 
Weigt od dawna zdobyła sobie dobrą 
markę. Jeszcze przed wojną produkowa- 
no maszyny rolnicze, na które monopol 
miały w Europie Niemcy. Ba, oknpanci 
hitlerowscy wywieźli stąd kilkadziesiąt 


maszyn oryginalnej weigtowskiej , kon- 
strukcji, które w Niemczech wzbudziły 
zachwyt. Oczywiście, że teraz w nowej 


Polsce, gdzie každa dobra maszyna toj 
zapowiedź dobrobytu dla ludu | 
t 


go, weigtowcy pracują lepiej, z całym za- 
pałem i oddaniem dla wspólnej sprawy. 
dy robotnik zna dobrze plan produk- 
, dokładnie jego cyfry widać na ścia- 
nie każdej sali fabrycznej. Ale plan jest 
nie tylko na papierze, „My starzy — 
twierdzi tow. Maciejewski — który 23 
lata pracuje u Weigła — możemy z całą 
pewnością stwierdzić, że nasza wydaj- 
ność pracy jest teraz o 50 procent więk- 
szą niż przed wojną“. 

— Nikt nam nie stoi teraz nad karkiem 
— twierdzi inny weteran pracy, tow. 
Skrzypczak — sami sie Śpieszymy, bot 


a „Weisia” 


rozumiemy, że pracujemy dla nas sate 

Trzeba jednak oddać sprawiedliwość i 
młodzie: 17-letni Kazimierz Rakowski 
nie ustępuje starym fachowcom. Osiąga 
on 110 procent normy produkcji. Nie go« 
rzej pracuje Żuraw Mar”  Mordzak Le 
szek i Zenon Kociołek. rawdztę „stas 
rzy“ żalą się, że młodz: : > mogą usie= 
dzieć na miejscu, latają po innych tabry= 
kach, lecz to chyba długo nie potrwa, bo 
żaden robotnik nie jest chyba tak przy< 
RUE do swego warsztatu pracy jak 
metalowiec, 

Ot wystarczy popatrzeć z jaką czna 
łością patrzą na kilka wspaniałych no* 
wych maszyn, zakupionych na Pomorzu 
od Czerwonej Armii. 

— Widzi pani — to frezerka.. gdybya 
śmy tak mieli jeszcze z dziesięć takich — 
wzdychają. 

Przewodniczący Rady Zakładowej ł 
jednocześnie sekretarz Koła PPR, tow. 
Mroczkowski oprowadza mnie po fabry* 
ce jak gospodarz po swojej zagrodzie 
50 lat pracuje on już w przemyśle meta* 
lowym. Zna fabrykę Weigta jak własną 
kieszeń. Ze wzruszeniem patrzy jak z ol 
brzymich dzbanów robotnicy nalewają da 
form ognisty „gus“, Za chwilę będą z te= 


ob. Maciejowski Antoni, majster oddziału 
maszyn mlynarskich 


. 
go hamulce kolejowe, kotły parowe, wale 
ce, piece. 

Fabryka Weigta bierze udział w wy* 
Ścigu produkcji, znajduje się w szeregach 
tych, co walnie przyczynią się do tego, 
by Polska z kraju zniszczenia i nędzy. 
stała się krajem dostatku i bogactwa. 


H. Wisniewska 


Na „mur gśmerie 


Przykre historie 


Jeden z największych dziepniktw ame y- 
kańskich — „New York Times’ podał w tyst 
dniach sensacyjną wiadomość o napadzie 
amerykańskiej policji wojskowej na trme- 
port powracających z Wloch. ropalrigalow 
priskich. Wedle relacji funkcjonarlusea UN 
RPA, który prowadził irauspoit, repatrianci 
csal; ograbieni z odzezy. otrzymanej od 
UNFRA, zegackow oras: bin7:h  przydnio- 
tów. będących ich osobistą własnością 

Żandarmi amerykańscy zachowywali się 
q viezwykią. brutalnością. tozpruwająa ba- 
gnetami bagaże ropatriantów i traktując (ch 
gorzej, niż przestępców kryminalnych, przy 
czym dwóch spośród repatriantów odniosło 
tony. Konwojent UNRRA dodaje, że na sku- 
tek tej napaści repatrianci znaleźli się w 
bardzo ciężkich warunkach i muszą głodo- 
wać podszas dalszej drogi. Takie postępowa- 
nie żandarmerii -= słusznie podkreśla ów 
bezstronny świadek grabieży — dysktodytu- 
je armię USA w aczach natodów eutopej- 
skich. 

Rzeczywiście, zdumiewająca jest ta bez- 
podstawna brutalność amerykańska, wobec 
nieszczęśliwych repatriantów polskich — I 
nie mniej się dziwić należy 
pizedstawicieli najbogatszego narodu świa- 
ła w słosusku do cudzego mienia 1 cudzych 
zegatków. 

Kilka tygodni temu głośna była sprawa 
napaści amerykańskiej policji wojskowej aa 
posła RP w Szwajcarii — Jerzego Putramen- 
fa, który wraz z małżonką odbywał podróż 
samochodem do kraju. Pomimo posiadania 
wszystkich niezbądnych papierów dyploma- 
tycznych, poseł Putrament i jego małżonka 
potraktowani zostali — bez żadnego powodu 
— w sposób, nie tylko daleki od należnych 
dyplomatom względów kurtuazyjnych, ale 
wprost urągający zasadom najprymitywnieł 
szej grzeczności. 


Z faktów, o których tu piszemy, jak z 


każdej historii prawdziwej, da się wyciąg- | 


nąć pewien wniosek czy też moralny. 
Mianowicie że nie „wszystko złoto co się 
twieci”, że pod najpiękniejszym nawet mun 
durem — i to zachodniego kraju — drzemią 
ale raz instynkty karygodne ! nieludzkie. Bo 
mie mundur zdobi człowieka, ale cstowlok -- 
mundur, więc o wartości ludzkiej istoty nie 
przesądza bynajmniej ani rodzaj dystynkcyj 
noszonych na mundurze, ani. nazwa kraju, z 
którego te dystynkcje pochodzą, Namiętni 
kolekcjonerzy wojennych powiastek „zegar 
kowych” powinni sobie to wszystko rozwa- 
tyć w spokoju | skupieniu, B. D. 


ZESPOŁY ŚWIETLICOWE PRZED 
MIKROFONEM 


W Łodzi odbyła się konferencja przedsta- 
wioieli Polskiego Radia i powiatowych refe- 
rentów kultury | sztuki, w sprawie ściślejszej 
współpracy radlofonizacyjnej ! występów ze- 
społów świetlicowych przed mikrofonem 
łódzkiej rozgłośni. 

Zespoły zakwalifikowane przez Wydział; 
Piogramowy Polskiego Radia będą występo- 
wały przed mikrofonem, wprowadzająa du 
programów radiowych nowy rodzoj audysji 
reglonalnych, 


łapczywości | 


GŁOS ROBOTNICZY 


W ponurych dniach okunacjł niemiec- |g 
kiej zrodził się w Grecji podziemny ruch 


wyzwoleńczy, Uchwałą partii demokra- 
tycznych powołano do życia „Narodowy 
Front Oswobodzenia Grecji" — „EAM" 


Już w kilka tygodni po powstaniu tej 
wyzwoleńczej organizacji podziemnej — 
tworzą się pierwsze oddziały partyzan- 
ckięj armii podziemnej „EAM-u* — pow- 
staje armia bojowników o wolność „ELAS“ 
na czele którego staje Jerzy Trempelas — 
młody «robotnik ze Stremnicy. Trempe- 
las ze swoimi partyzantami wysadza w 
powietrze pociągi niemieckie. burzy mo- 
sty, za głowę jego wyznaczyli okupanci 
wysoką nagrodę, 

Jesienią 1943 roku kapitan żandarmerii 
greckiej Karavitis pozostający na ustu- 


EK rromi a k 


Dom Kultury w Głogowie posiada okołe 
ośmiu tysięcy starych książok | | 
dotyczących historii miasta 1 powiatu. 
raar 
W Bydgoszczy odbyło się organizacyjne 
zebranie wojewódzkiej rady kultury artys- 
tycznej 1 sztuki. Przy radzie utworzony bę 
dzie Pomorski Fundusz Kultury, na który zlo- 
żą się subwencje rządowa | wojewódzkie, 
jakoteż dochody z imprez artystycznych 
... 


W Krakowie otwarta została wystawa gra- 
Eki, rysunków i akwarel radzieckich, która 
niedawno odbyła się w Łodzi. 

„.. 


Towarzystwo Bibliotllów im. Lelewóla w 
Toruniu obchodzi w bieżącym roku dwu- 
dziestolecie swego istnienia. Towarzystwo 
zajmuje się k%rzewieniem zamiłowania do 
książki | współpracuje nad podniesieniem joj 
estetycznego poziomu. 

... 

W Be'gil ukazał się przekład w języku 
francuskim powiości St. Dygata p.t.. „]e- 
zloto Bodońskie”, w najbliższym czasie uka- 
żą się przekłady pawieści Malewskiej „Że- 
lazna korona”, Iwaszkiewicza „Stara cogiol. 
nia” Rudnickiego „Lało” 1 „Szczury”,-Bran- 
dysa „Drowniany koń” oraz Dobraczyńskiego 
„Najośdźcy”. 


gach Niemców — zdradza wrogom miej- 
sce czasowego pobytu bohątera „Narodó+ 
wej Grecji — wydaje w ręce 
Tresupelasa, który ginie na s eric) 
Kij doczekawszy się upragnionej wolno- 
ści. 

Dziś do władzy w Grecji doszli ci Iu- 
dzie, w rodzaju NAA m którzy 


współpracowali z Niemcami, Kapitan żan- 
darmerli Karavitis — człowiek. który 
sprzedał za judaszowe srebniki wodza par 
tyzantów greckich — jest wysokim urzę- 


dnikiem żandarmerii na Peloponezie i cie- 
szy się opieką zwolenników Jerzego 
Gliiksburga. „EAM“ jest prześladowa- 
ny przez monarchistów. członkowie pod- 
ziemnej armii „ELAS-u* — gniją w kró- 
lewskich więzieniach. Pod ochroną bag- 


AVRDUKAARNALANANRRVANA VAPAANA RUUD RYGA AAAYAAYYY DRAY ATTAK AYO TANAKA AGODA EAA TRAVAMA VRNE TYN 


as Oddano” zi wa œ 


W Belgradzie trzpoczął się plerwszy kon= 
gres pisarzy Jugosłowiańskich, W kongresie 


Grecii E co się LR e s Mensan 
Ale sympatie demokratycznych | 
są całkowicie po stronie tych, 
bili się przez sześć lat z okupantem nie- 
imieckim. Sympatie ludu greckiego są: po 
stronie tych, którzy z bronią 
czyli z Niemcem, walczyli z i 
Hymn ELAS śpiewany jest dziś w 
całej Grecji jak bym r 
publikańskiej Hellady. one pi 
partyzanckie są ną ustach wszystkich. O 


bohaterskim wodzy parcyzanckmi — Je- 
rzym Trempelasie — powstają legendy 
ludowe, 

Ruch EAMU powołał do Życia także 
organizację demokratycznej. młodzieży 
greckiej — rówieśniczkę i towarzyszkę 
bojową naszego: A „U — helleński 
„Związek Młodzi Jalczącej” czyli 


Wa 
znów w skrócie w PON", liczący dziś se- 
tki tysięcy członków. 


Poniżej zamieszczamy „Hymn ELAS-r 


biorą udział przebywający w Jugosławii li- 
teraci polscy, Zaana pisarka Zofia Naułkow= 
sko, została wybrana do honorowego prezy” 
dium zjazdu. 

s.. 

Związek Zawodowy Literatów Polskich w 
Katowicach otwiera studium literackie dla 
początkujących pisarzy i osób (nioresujących 
sią literaturą. 

+... 

W Gdańsku otwarta została wystawa „Mos 
kwa — stolica ZSRR”, Wystawę urządził 
miejscowy oddział Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzleckiej. 

..Ů. 

UNRRA przyznała Polsce 26 stypendiów 
dla tachowców, aby zapoznali się z najnow- 
stymi zagranicznymi zdobyczami techniki 
1 nauki, 

... 

W księgozbiorze ofiarowanym przez minl 
storstwo oświaty Bibliotece Uniwersyteckiej 
w Toruniu, znaleziono pierwszo działo Miko- 
laja Kopernika, wydane w 1549 roku w No- 
rymbordze pt. „O obrolach ciał niebfoskic 

Księga jest doskonale zachowana i bar- 
dzo ładnia oprawlóna. 


HYMN ELAS-u 


Karabin ściskaląc w dłoni ~ 
Przez kraj idziemy swój! 
Za ciebie walczymy, Hellado, 
Za ciebie idziemy w bój! 


Naprzód szeregi ELASru — 

Gdzie w skałach gnieździ się piuk! 
Wróg zginie na naszych progach — 
Szczęśliwa Grecja nasz, znak! 


Gdy idziem w ból — od naszych kul. 
Grzmi stary Olimpu las. 

I dźwięczy wkrąg wśród pól i łąk 
Nasz okrzyk: — ELAS! ELAS! 


* s o 


Bo imie to jak przysięga 
Wiedzie nas zawsze wprzód. 
Piomieniem odwagi zapala 
Nasz wolny grecki. lud, 


I dzień swobody już świta 
Na niebie — jak zorzy nić. 
fiellado, ojczyz W 
Bez ciebie nie warto 


Gdy idziem w. bój, od naszych kul — 
Grzmi stary Olimpu las — 

I dźwięczy wkrąc wśród pári %44— 
Niż okrzyk: — ELASI ELASY 


Fenryk Rudoickł, 
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interpelacje maszych Czyteln ków 


Dlaczego robotnicy nie otrzymują 


odzieży ochronnej 


Dyrekcja nasrych Zakładów niejednokrot- 

nie zwracała się o przydzia! odzieży ochron- 

| nej dla naszych pracowników do odpowied 

nich organów CZPW 1 Dyr. Przem. Baw, któ- 
rej nasza fabryka podlega. 

Sprawie tej zdawałoby się najłatwiejsze] | 


PLOTECZKI | 


Znów uliczne Ze — Koszty leczenia. — Ryby ryba- 


UL 


Dla człowieka, który lubi obserwować 
bllśnich z boku i posiada pewne skłonności 
do filozofowania, nauka jazdy tramwajem 
może stać się powodem dc rozmyślań. Co 
bowiem może zaobserwować? Dotąd, dokąd 
stoją na przystanku milicjanci albo ormow- 
cy, ludzie grzecznie, spokojnie wsiadają z 
tyłu, wysiadają z przodu i okazuje się te 
ło zupełnie możliwe. Gdy tylko posterunki 
znikają, zaczyna się ścisk w wejściu 1 wyj- 
ściu, bo I tu I tam prą dwie przeciwne fale 
złożone z bałwanów. Wymyślają sobie przy 
tym ludziska tak, jakby od tego zależało 
lch osobiste szczęście. Bardzo dobrze, że na- 
reszcie nasi MO-piekunowie zabrali sią na 
setio do dzieła | sypią opomym mandaty. 

Wczoraj zaobserwowałem taką scenę ja- 
Bqc tramwajem: 

Na pełnym biegu wskakuje do wagonu 
jakis student, Gwizdek, tramwaj staje 1 jak 
spod ziemi ukazuje się na stopniu ormowieg, 

— Obywatel placi 50 zł, — zwraca się do 
studenta wyjmując z kieszeni ksiqżeczkę 
mandatową. 

— Za co? — pyta słuderi z dobrze uda- 
tym zdumienieżn. 

— Na koszty leczenia w szpitaln. 

— Ależ ja nie leżałem w szpitalu! 

— To nic. Będzie obywatel leżał leśli bę- 
dzie skakał. 


ka złapały. — 


„ i ul. — Angielska choroba. — To 
jest Ameryka. 


Tramwaj w międzyczasie ruszył więc or- 
mowiec nie namyślając się w pełnym biegu 
wyskoczył. Nawet sią cholera nie. poślizgną). | 
Widać nie pierwszy raz. 

A swoją drogą ciężko jechać tramwajem. 
Nie ma to jak takiemu Fiszerowi, Z Vaterlan- 
du przywieźli go do Polski samolotem, z 
lotniska do clupy samochodem... Nie zazdro- 
ście mu jednak, obywatele kochani. Po- 
myślcie tylko, Czyście kiedy widzieli, żeby 
ryby rybaka uwięziły? A tak właśnie z Pi- 
zerem sprawa się przedstawia. Fiszer to 
vrzeole po niemiecku rybak. Chciał wraz ze 
swymi wspólrybakami zaplątać nas w stalo- 
wej sieci jak płotki, by po tym wytrzebić do 
ostatniego, a sam wpzdł do sieci. A no, kto 
pod kim dołki kopie, sam.. do ula wpada. 

Nie wiem dldczego, ale przypomniałem 
sobie w tej chwili pawną sprawę tyczącą 
Urzędu Likwidacyjnego. Opowiadał mi wozo 
taj pewien znajomy (nie żaden szabrownik, 
a pożądny człowiek), że w tym urzędzie zdar 
jl z niego poprostu skórę za stare, ponie- 
mieckie graty, jakie miał nieszczeście zastać 
w przydziałowym mieszkaniu. 

' A gdzie obietnica, że dja świata pracy 
będą ulgi? 

Cieszy mnię, że Rada Miejska zajęła się, 
tym. Może jak kogoś zabiosą z U. L-g do 
ula, t» zrobi się porządek w Okr. Urzedzie 


do wykonania, bo przecież Umowa Zbloro- 
wa stwierdza, że: 

„Kategorie robotników 1 normy określa- 
jące Uość | jakość ubrania roboczego oraz 
czas na jaki zostało ono wydano zostanie 
ustalone w drodze porozumienia Dyrekcji 1 


Likwidacyjnym, 

To nie taka proste rzecz zaprowadzić po- 
sządek. Myślałem, że to lżej się robi. No cóż, 
Bev-lndyk też myślał, to mu... powstanie w 
Grecji ztobią i cały „porządek” diabli wzlę- 
l Król Gliksburg przemyśliwa chyba. ter 
źnane przysłowie: „Do trzech razy, sztuka”, 

Trzy razy wracal, ale teraz jak go z po- 
sady wyleją na zbitą koronę, -ło już chyba 
na amen. 

Tak, tak. Angielska choroba czasami bar- 
dzo poważne komplikacje powoduje, Grecki 
naród must cesarskie cląci- zastosować, by 
narodziła się zdrowa demokracja. 

Bo sq różne demokracje, 

Amerykańska na przykład odznacza się 
nieprzecięiną oryginalnością, Tam władze 
zubzoniły w imię demokracji strajkować to- 
botnikom, a pozwalają strajkowąć.., kamie- 
nicznikom — też w imię demokracji. Fakt. 
Strajkują. 10 tys. domów stoi próżnych w sta 
n'a Oklohama, 309 tys. ludzi nie może dostać 
mieszkania, a kamienicznicy nie chcą wpu- 
ścię ich prędzej, dopóki nie zostanie znie- 
siony urząd kontrolujący ceny mieszkań. 

Już słyszę westchnienia niektórych na- 
szych obywateli: Achl Gdyby taka demo- 
Kiacja u nas byłal Gdyby tak można było 
na znak protestu zamknąć sklepy dopóki nie 
zostanie zniesiona Komisja Specjalna I Ko- 
m.sja Connikowa. 

Takiej demokracji nam nie trzeba. U nas 
by tacy kamienicznicy czy kupcy wraz po- 
wędrowali na Madejowe łoże, I słusznie. De- 
mokracja nie może być aż taka szeroka, by 
dawała pole do popisu tym wszystkim, któ- 
rzy radzi by ja w łyżce wody utopili. 

Sak, 


Rady Zakladowoj* — poświęcono kika ug. 

okólników 1 korespondencji na ucieclę to- 
pych urzędników 1 sprytnych malitonientów 

tak zręcznie wykorzystujących wszelkio zg 

ty w trybach maszyny odbudowującego się 
raemystu, 

Wierzcie po klikumieriącznym d 
Wydz. Socjalny, Dyr. Przem, Baw. 
nam pismo wyjaśniejące, że: 

„Zapotrzebowanie Wasze nie zostalo u- 
względnione w rozdzielniku na kwarta TY 
br Zaznaczamy, iż zopotrzebówanie Wasza 
uwzględnione zostanie w I kwattalo 1947 r" 

Co podyktowało urzędnikom Dyr. Przom. 
Baw. tak jawne naru nie Mary Umowy o 
rowo]. Czy brgk odpowiedniogo matozlalu na 
odzież ochronne? 

Raczej nlo. Bo wiadomym fest, że w na- 
szych magazynach (I zapewne w magazy- 
nach Inaych lebryk) zyromadzono sq storty 
braków towarowy h dlugości 1 — 2 — 3 mir. 
które użyłe być mogą na ten cel. 

Jnsiencje nadrzędne powinny wkroczyć w 
beztroski byb pracy blur Dyrekcji Przemysłu 
Bawalnianego 1 wplynąć aa urzęciników, aby 
w sposób przemyślany planowa! zapotrze- 
boworia na materiały na odzież ochronuq. 


aptanta 
storęczy) 


za Kolo PPR przy PZPB Nr. 17, 
sekr, Edward Galowele, 


Do emerytów 


Zarząd Zwięzku Emerytów Państwowych 
w Łodzi olrzymał polecenie notychmiasto- 
wego przedłożenia wykazu emerytów zrza- 
szónych do Państw, Zakł. Emeryt. 

Wzywamy wszystkich emerytów zamiesz 
kałych na obszarze Łodzi i woj. łódzkiego, 
którzy dotychczas nie zdąży! się zarojestro- 
wać w naszym związku, o natychmiastowe pl 
semne zgłoszenie do Zarządn Zwięzku, Łó 
ul Kopcińskiego 36a m, 2 (Zagajnikowa) pos 
dając: nazwisko, Imię rok urodzenia, zte 


wód i czy obacało piacuja. 


M 


sny 


Głos nowych 


Organizacja partyjna „Warty” dobrze śro 
qumiała, że należy stale pracować nad <oz- 
kzerzeniem szerogów PPR, 

W przeciągu ostatnich 10 dni wpłynsłe 
fiwadzieścia osiem kwestionariuszy. — Dwa- 
Mzieścia osiem nowych członkiń — kobiet 
precujqcych stanęło do pracy w szerega b 
Poiskiej Partii Robotniczej. 

Przyjęcie nowych człońków odbyło się w 
robotę 23 listopada br. Na uroczystość tę 
przybyli tow. Loga-Sowiński I sekr. obes- 
nego komitetu PPR oraz tow. Kazimierz Mijgi. 
prezydent miasta Łodzi, Obecni byl takte 
przedstawiciele dyrekcji. 


Nowo przyjęte członkinie na tym pierw 
trym zebraniu organizacyjnym wykazały, ts 
Bobrze pojęły swa chowiązki. Korzystając z 
wbecności gospodarza miasta, tow. Mija'a, 
towarzyszki poruszyły wiele spraw bezov- 
frndnio interesujących całą załogę robota!- 
krą: braku lokalu dla żłobka, przedszkola 
1 świetlicy. Omówiono przyczyny postojów, 
wprawę nierównomiezrnych płac personelu 
kuchennego. Zebranie przelstoczyło się w 
przyjacielską naradę, w której wszyscy oba- 
tut brali udział: robotnicy poruszali różne 
Sprawy Tow. Mijal szeroko | szczegółowo 
wyjaśniał. Tow. Loga-Sowiński omówił za- 
Wania pracy przedwyborczej.j 

Zebranie przeszło w serdecznej atmos'e- 
rze Wiele spraw zostało wyjaśnionych. Dłu- 
ge I gorqco oklaskiwali robotnicy prezyden- 
ła. Jak słusznie powiedział tow. Kubala „do- 
łyliśmy czasów, klody możliwym się stał», 
bv prezydent miasta Łodzi w przyjacielskiej 
utmosferze wysłuchiwał | wraz z robotnikami 
fabryk radził nad sprawami załogi i przed- 
siębiorstwa”. 

W wolnych wnioskach przyjęto uchwałą, 
$%e wszyscy członkowie wraz z nowo przy- 
jetym! biorą udział w dalszym werbunku 
Bo parii. 

Należy zaznaczyć, że dotychczas zast 
Ezynie wyróżnia się nadal tow. Kubala, któ- 
ry w przeciągu 10 dni zwerbował 20 nowych 
kzłonków, godnych zaszczytnej nazwy PPR- 
pwsa. 

Tow. Kubala winien Być wzorem dla 
wszystkich członków organizacji partyjnej 
aWarty”. B. 
ennmi 


„Krakowiacy. i Górale“ 
w Państwowym Teatrze W. P. 


W Państwowym Teatrze W. P. dobiegają 
końca próby od szeregu miesięcy przygoto- 
wywanego widowiska „Cud mniemany” czyli 
Krakowiacy 1 Górale”. Ta znakomita kome- 
dlo-opera, której tekst napisał „ojciec sceny 
polskiej” W. Bogusławski, zaś muzykę skom- 
ponował jeden z pierwszych naszych twór- 
ców operowych, Jan Stefani, przeniknięta jest 
atmoserq najświetniejszej epoki polskiej de= 
mokracji | związana z historycznymi wypad- 
kami Insutskoj! Kościuszkowskiej 1 Konsty- 
łucji 3-Maja. Państwowy Teatr W.P. opraco- 
wuje „Krakowiaków” pełnym nakładem sił; 
reżyseruje L. Schiller, stroną muzyczną kio- 
zuje prot. WŁ Raczkowski, dekorację kompo- 
nuje Wł. Daszewski. Udział bierze orkiestra 
Filharmonii Łódzkiej, chór zaś składają stu- 
jehacze Państwowej Wyższej Szkoły Muzycz- 
nej oraz Państwowej Wyższej Szkoły Teatral- 
nej. Tańce kompozycji Jadwigi Hryntewickiej. 
Udział biorą: Krasnowiecki, Pągowski, Mie- 
dztńska, Godlewska, Ronacka, Sojacka, Mali- 
ewski, Borowski, Śródka, Przybylski, Pie- 
traszkiewiczowa, Łapiński, Puchniewska, Or 
don, Cygler, Fijewski, Szymański, Dejmek, 
Radek 1 Hryniewicka. 


Premlera odbędzie się w dniu 30 listopa- 
da 1946 r. 


2 kg 25 deka srebra 


na Daninę 

Ob. Bolesław Pawlak zamieszkały przy 
mi. Żeromskiego 36, właściciel stoiska na pla 
cn Zwycięstwa nr. 1134 (karta rejestracyjna 
Bo ne. 1871) zlożył w redakcji „Głosu Robot. 
niczego 15.000 zł. gotówką oraz ? kg. 25 dkg. 
sebra w monetach, polskich 1, niemieckich 
no Daninę Narodową, wzywając wszystkizn 
właścicieli stoisk do skladania dalszych ofiar. 

Obywatslski czyn znajdzie niewątpliwie 
wiolu naśladowców wśród wiaścicieli stolsk, 
którzy za przykładem ob. Pawiaka pośpieszą 
z wplatami na cele Daniny. 


Milion złotych na Daning 


Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Wełniane 
ge przy ul. Piotrkowskiej 61 wpłaciło dobra- 
jeden milion złotych na daninę. 


borów sklepowych Powszechnej Spółdzielni Spo. 


5 członków i trzech zastępców, którzy wchodzą 


GEOS ROROTNIC7Z 


Str, 5 


Wybory, wybory... 


Łódź znajduje się Już od pewnego czasu 


nych spraw, którymi dotąd obciążona Komisję 
pod źnakiem wyborów. 


Specjalną lub Milicję można będzie załatwić 
w sposób prostszy i szybszy. Fakt istnienia 
stałej i czujnej kontoli wpłynie niewątpliwie na 
zlikwidowanie różnych nieuczełwości (nieuczci- 
wa waga, nieuczciwa cena, nieuczciwy rachunek 
protekcyjki 1 tp.), na usunięcie niedbalstwa (i 
to zarówno w stosunku do klienta jak | do to- 
waru) na grzeczniejszą obsługę klienta, Z dru- 
giej strony, dzięki istnieniu stałego czynnika 
kontrolującego wiele urojonych 4 niesłusznych 
pretensji ze strony kupujących zostanie wy jaś- 
nionych na miejscu. ż 

Komitet Sklepowy, wsłuchujący się pilnie 
w głosy klienteli może zalecić kierownictwu 
wprowadzenie różnych nowych artykułów, zmia, 
nę asortymentu, może opiniować o gatunkach 
towarów i o przyczynach ewentualnych braków. 

Zebrania komitetu winny odbywać się nie 
rzadziej jak jeden raz w tygodniu. Co trzy 
miesiące winien komitet przeprowadzać zebrania 
członków. na których rozpatrywane są zagad- 
nienia spółdzielcze, gospodarcze a przede wszys. 
| tkim sklepowe. Członkowie komitetu nie wywią- 
zujący się należycie ze swych obowiązków mo= 
gą być przez zebranych członków odwoływani 
ze swych stanowisk, 


Jesteśmy już w trakcie kampani wybor- 
czej do Sejmu Ustawodawczego, i w toku wy- 


żywców. 

Wybierane obecnie w sklepach PSS Komi- 
tety Sklepowe winny być wyrazem opinii szero- 
hich rzesz konsumentów. Niestety sprawą wy- 
boru komitetów członkowie spółdzielni nie inte- 
resują się jeszcze w dostatecznym stopniu. 
Ilość obecnych na zebraniach sklepowych stana- 
wi niewielki procent uprawnionych do głosowa- 
nia. Przyczyną tego stanu rzeczy jest niewąt- 
pliwie niezrozumienie rall | znaczenia Komitetów 
Sklepowych. A przecież mają one poważne fun. 
kcje da wypełnienia. 


Komitet Sklepowy składą się przeciętnie z 


na miejsce ustępujących członków. W przysz- 
łości skład każdego komitetu zostanie uzupeł- 
niony przez dwóch pełnomocników. 
Członkowie dyżurują w skleple codzień o o- 
kreślonej godzinie. Do nich każdy kupujący (i 
to zarówno członek spółdzielni jak i obcy inte= 
resant ma prawo zgłosić się ze skargą, projekta 
mi lub dezyderatami, Dzieki temu szereg drob- 


Udział w pracach komitetu przynosi uczest 
nikom ich tę korzyść, że zapoznają się oni z 
różnymi, a ciekawymi zagadnieniami gospodar= 
czymi. Praca ła ma zatem poważne znaczenie 
społeczno-wychowawcze. 

W skład komitetów winni przede wszystkim 
wejść obywatele, którzy na prawdę będą dbać 
o to aby sklep funkcjonował prawidłowo. Wska= 
zanym jest bardzo, aby kobiety — gospodynie 
domowe były członkiniami tych komitetów, o= 
soby rozporządzające pewną ilością wolnego 
czasu, a pragnące poświęcić się pracy spolecz= 
nej znajdą w komitetach sklepowych wdzięcze 
ne pole do popisu. 

Podstawowym _ warunkiem prawidłowego 
przebiegu wyborów do Komitetów Sklepowych 
jest szeroki udział masy członkowskiej w zebras 
niach sklepowych. Kampania wyborcza rozpo= 


częła się 11 listopada i trwać będzie do 24 
grudnia, 

Ani jeden członek PPR nie może pozostać 
poza spółdzielnia w jego rejonie zas 


mieszkania, ani jeden PPR-owiec nie może o= 
puścić tak ważnego zebrania, jak spóldzielcze 
zebranie sklepowe w jego rejonie, 

Czytajcie więc pilnie komunikaty o wybos 
rach do Komitetów Sklepowych Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. 


Rosną szeregi ORMO 


Jak nas informują korespondenci po- 
wiatowi, organizacją ORMO w woje- 
wództwie łódzkim w przeciągu ostatnich 
tygodni wzrosła liczbowo i rozwinęła się. 
Należy podkreślić, że ponad 36 procent 
ORMOwców to ludzie bezpartyjni. Du- 
mą nas, PPRowców, napawać może fakt, 
że 44 procent ORMOwców to członko- 
wie naszej Partii. Jeżeli idzie o skład so- 
cjalny to ilość chłopów i robotników w 
ORMO jest mniej więcej równa. Liczba 
inteligentów zorganizowanych w szere- 
gach ORMO nie dosięga 10 procent. 

Liczba uczestników ćwiczeń wzrasta 
stale i w październiku, pomimo pogarsza- 
jącej się pogody przewyższyła liczby 
wrześniowe o blisko 10 procent, Temata- 
mi ostatnich ćwiczeń były: zasadzki, ćwi 


Czytelnicy piszą 


Gzy w Radomsku to jest niemożliwe 


ska x zapytamiem: Cry w naszym mioście 
nie można stworzyć stałego zespołu teatral- 
nego, gdzie każdy mieszkaniec miasta mógł 
by parę godzin wolnego czasu spędzić? Czy 
wśród młodzieży robotniczej 1 inteligencji 
pracującej nie znaleźliby się ludzie obda- 
rzeni aktorskim talentem? Na pewno sq mož- 
liwości | ludzie do tego się znajdą. Chodzi 
tylko o Inicjatywę ! zespół się stworzy. A 
zyski 1 dochody chociażby skromne można 
będzie przekazać na tyle szlachotnych ce- 
lów jak np.: odbudowa stolicy, pomoc bied- 
nej uczącej się młodzieży, opieka nad siero- 
tami | wdowami po poległych za Ojczyzni 
wiele Innych. Trzeba tylko tą sprawą uczci- 
wie się zająć. Trudności z tym dużych nie 
będzię a korzyści na pofu kultury I sztuki 
tępione] przez wroqa w czasie okupacji bę- 
dą znacznę. A. Ż-ko 


czenia nocne, przeszukiwanie. lasów, pa- 
trolowanie w mieście i na wsi, służba 
wartownicza, nowoczesna walka z bandy- 
tyzmem oraz szkoła strzelca. Większość 
jednostek przeprowadzała w październi- 
ku ostre strzelanie i to zarówno z broni 
długiej jak i z broni automatycznej (kom- 
pania operacyjna). Wyniki ćwiczeń uznać 
na ogół należy za dobre. 

Niezależnie od ćwiczeń przeprowadza 
się naukę o broni długiej i automatycznej 
oraz wygłaszane są pogadanki polityczne. 
Refernją przeważnie przedstawiciele par- 
tii robotniczych. 

W Łęczycy, Kutnie, Łowiczn, Radom- 
sku i Opocznie powstały kluby sportowe 
i sekcje lekkoatletyczne przy powiato- 
wych komendach ORMO. Kluby te jednak 
nie przejawiają na razie żywszej dzia- 


Radomsko pod względem kulturalnych 
rozrywek pozostalo w tyle. Jest bowiem tyl- 
ko jedno kino „Wolność”, które tylko raz w 
tygodniu swój program zmienia. Toraz kiedy 
nadchodzą dlugie, zimowe wieczory, chela- 
loby się mieć rozrywkę kulturalną. Bo jak 
praca tek | rozrywka w życiu człowieka 
piacy są konieczne. Jedno kino nie może 
zaspokoić naszych potrzeb. Wprawdzie od 
czasu do czasu przyjeżdżają do nas zospoły 
teatrów z większych miast. Lecz nie każdogo 
człowieka pracy stać na to by pójść na ta- 
ki występ. albowiem ceny biletów sięgają 
sumy zł. 250—, Następnie co pewien czas 
sekcja teatralna Zakiadów Przemysłówych 
„Metalurgia” występuje na scenie. Alo to 
wszystko za mało. 

Za pośrednictwem „Głosu Robotniczego” 
zwracam się do obywateli miasta Radom- 


Wśseści z kiea fua 
SETNY WAGON W FABRYCE SANOCKIEJ 
W Senoku odbyła się uroczystość przeka- 
zania Min. Komunikacji 100-go wagonu to- 
warowego wykonanego w miejscowej fabry- 
ce. Pomimo wielkich zniszczeń dokonanych 
przez okupanta, robotnicy odbudowali tabry-| W Lublinie zostału zorganizowana pler- 
kę. Najpierw poczęło wykonywać różnego ro; wsza ochotnicza kompania hufca żeńskiego 
dzaju okucia budowiume, sprzęt rolniczy i in- | „Świt”, która liczy 25 dziewcząt w wieku od 
ne przedmioty domowego użytku. Po poko- |15 do 20 lat. Celem hufca żeńskiego jest wy- 
naniu trudności związanych z montażem usz- szkolenie fachowych sił w dziedzinie tryko- 
kodzonych maszyn, uruchomiono wydobyłtą | tarskiej, krawieckiej oraz uzupełnienie wia- 
z gruzów maszynę parową, uruchamiając fa- | tomości z zakresu szkoły powszechnej. Człon 
brykę w dniu kapitulacji Niemiec. Dnia 14 | kinie hufca będą pracować dla potrzeb woj- 
lipca 1945 r. podpisana została umowa mię- | ska, M.O. 1 instytucji państwowych. Obecnie 
dzy Mig, Komunikacji a iabryką na remont l szyją rękawice dla hufca męskiego. 


500 wagonów towarowych „następnie rozpo- 
częto produkcją nowych wagonów. 


PIERWSZA ŻEŃSKA KOMPANIA HUFCA 
PRACY „ŚWIT” 


łalności, Należało by się zatroszczyć a 
sprzęt sportowy dla nich. 

Praca Ochotniczej Rezerwy Milicji O- 
bywatelskiej nie ograniczała się bynaj 
mniej do ćwiczeń i nauki, 

W ciągu października stoczyłi ORMO- 
wcy szereg zwycięskich potyczek z ban» 
dami i zawsze wychodzili zwycięsko. Tak 
na przykład w dniu 30 października ode 
działy ORMO w gminie Drzewice w po- 
wiecie opoczyńskim, współdziałając z Mi= 
licia i UB rózbiły į rozproszyły bandę 
faszystowską. Bandyci nciekając w pani- 
ce pozostawili w lesie brudzenickim sa- 
mochód. 

W gminie Brzeźnica grupa ORMO- 
wców schwytała uzbrojonego bandytę. 

W gminie Piątek, powiatu łęczyckiezo 
ORMO-wcy na wieść o zrabowanin u 
miejscowych gospodarzy dwóch świń i 
krowy rozpoczęli pościg za opryszkami 
W wyniku — skradziony dobytek odes 
brano i oddano prawym właścicielom. 
Ludność okoliczna z wielką wdzięczno” 
ścią i wznaniem odnosi się do Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej, jako do 
rzeczywistego obrońcy wsi przed banda- 
mi rabusiów. 

W gminie Woźnik grasowała od dłuż- 
szego czasu banda rabunkowa, która nie- 
mal codziennie przeprowadzała nowe na- 
pady. Gdy ORMO wzrosłą w siłę, zdy 
ORMOwcy otrzymali broń i zorganizo” 
wano należytą obronę wsi, poskutkowało 
to i od tej pory żadnych napadów więcej 
w tej gminie nie zanotowano. 

W opoczyńskim, radomszczańskim, 
piotrkowskim, wieluńskim 4 koneckim 
ORMO. współpracując z władzami bez- 
pieczeństwa przyczyniła się do tępienia 
bandytyzmu. 1 we wszystkich akcjach 
ORMOwcy wystąpili jako pierwszorzęd- 
nie wyszkolona i zdyscyplinowana siła 
bojowa; ORMOwcy zdają sobie doskona- 
le sprawę ze znaczenia i roli swej orga- 
nizacji i'z odpowiedzialności ciążącej na 
każdym poszczególnym jej członku. 

W obecnej kampanii przedwyborczej 
i w dniu wyborów do pierwszego Sejmu 
awodawczego Odrodzonej Polski bę- 
dzie ORMO miałó poważne zadania do 
spełnienia. Od prężności i siły liczebnej 
tei organizacji, od ducha panującego w jej 
szeregach zależeć będzie w poważnym 
stopniu, czy ten wielki akt polityczny, 
który nas już zą kilka tygodni czeka, od- 
będzie się w atmosierze należytej powagi 
i spokoju, w atmosferze bezpieczeństwa ł 
ładu. Dlatego też chłopi, robotnicy i cały 
świat pracy winien zaopiekować się ser- 
decznie ORMO i ORMOwcami. L. 


Każdy PPRowiec zdobywa 3-ch nowych prenumeratorów „Głosu Robotniczego” 
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„Głos Ludu” zamieszcza we  wczoraj- 
szym numerze clekawy dokument krzyżac- 
kich apetyłów — fotografię rysunku wydru 
kowanego* w piśmie „Frasnkischer Tag", 
pisma wychodzącego w amerykańskiej stro 
fie okupacyjnej. 

Na rysunku tym widzimy tłum Niemców 
z nienawiścią spoglądających na ziemie 
rozpościerające się po. drugiej stronie „O- 
der — Neisse-linie”, na nasze Ziemie Za- 
chodnie. 

Pod rysunkiem jest napis: 

„Drueben Ist Land und fehlen Leu- 
te. Wir hungernl Lasst uns Goties S6- 
gen aus der Erde holen!" 

Po polsku znaczy to: 

„Po tamtej stronie jos! ziemia I brak 
ludzi. My głodujemył Dajcie nam wy- 
dobyć Boże błogosławieństwo z ziemi!” 

Głos Ludu pisze: 

Ta „tamta strona” to nasze ziemie, 
polskie Zlemle Odzyskane, na wschód 
od Odry i Nisy. To na te ziemie spoglą 
dają chciwie głodne wilki krzyżackie 
z „Fraenkischer Tag”. Nie one jedno. 
Głodnych wilków krzyżackich są josz- 
cze w Niemczech miliony. 

Damy krzyżakom odpowiedź godną Po- 
laków: 


Zmobiiizujmy wszystkie siły narodu 
dla zagospodarowania Ziem Odzyska- 
nych! Wpłaćmy w terminie Daninę Na- 
rodową. 

Chciwośc! niemieckiego rewizjoniz- 
my przeciwstawmy zwartą jedność na- 
rodu. Przeciwstawmy joj zjednoczenie 
sit narodu polskiego pod sztandarem 
bloku stronnictw demokratycznych — 
tych stronnictw, które odzyskały dla 
polski Zlemio Zachodniel 

TO JUŻ SKANDALI 

Pod takim tytułem „Dziennik Ludowy” 
omawia sytuanję żolnierzy polskich w Ang- 
li. Ci spośród żołnierzy, którzy pragną 
wrócić do kraju są w dalszym ciągu szy- 
kanowani | zmuszani do ciężkiej, a czasom 
niebezpie' nej pracy. „Dziennik Ludowy” 
cy'uje artykul z ukazującego się w Londy- 
nie demokratycznego pisma „Tygodnika 
Polskleg: 


Posylanie do pracy żołniorzy, którzy 
zgłosili chęć powrotu do kraju, stono- 
wi najwyrażniejszą szykanę, Odpowie- 
dzialność za to spada złe tylko na 
miejscowych oficerów polskich, dotych 
czasowych przełożonych, tych żolnie- 
rzy, lecz również na gospodarzy tego 


mamawanmi 


Z Filharmonii Łódzkiej 


Piątkowy koncert symfoniczny nie nale- 
łał do najbardziej udanych.Zdolny i lubia- 
ny przez lódzką publiczność dyrygent Wi- 
told Kałka-Rowicki, prowadził V-tq Symio- 
nię Beethovena. Słyszeliśmy uż nieraz 
wykonania tego dzieła w Łódzkiej Filhanmo- 
nii. Tym razem nie było ono najlepsze. Tak 
populamae 1 zawsze słuchać się dająca 
kompozycja genialnego twórcy wymaga 
kardzo subtelnego ujęcia, aby nie razita 
choćby |aklmś drobnym niewłaściwie wy- 
konanym szczegółem, który dokładnie przy- 
swojony muzykalnemu słuchaczowi obniża 
w jego poczuciu estetykę i artyzm nieprze- 
eiętnej miary dzieła. Piqtkowemu wykon1- 
niu brak było właśnie tej subtelności, po- 
szczególne części. wypadały dźwiękowo 
dość ostro 1 hałaśliwie, co zaznaczało się 
zwłaszcza w częstych w tej symfonii wy- 
stąpieniach solowych instrumentów dętych. 

Solistą był Zdzisław Jahnke, rektor Wyż- 
ezej Szkoły Muzycznej w Poznaniu. 

W osłatniej chwili został zmieniony ze 
względów technicznych jeden punkt progre- 
nu. Zamiast z zaciekawioniem oczekiwanego 
koncertu skrzypcowego Szymanowskiego u= 
słyszeliśmy koncert Glazunowa. Wyczuwato 
się w interpretacji przypadkowość tego nu- 
meru programu i niezbyt korzystne usposo- 
bienie wykonywującego partię skrzypcową 
solisty. 

Na zakończenie orkiestra odegrała dość 
ciekawie zinstrumentowaną, choć nie odbie- 
gającą swą oryginalnością od nowoczesnej 
szkoly „Toccatę” Szabelskiego, przypomtia 
jacq w stylu Uwerturę Szaławskiego. 

Sigma 
—u—— NN 


KOMUNIKAT 


Miejski Komitet Opieki Społecznej w Ło- 
dzi zawiadamia, że biuro ME.O.S, zostało 
przeniesione z u). Zawadzkiej 11 do własnego 
lokalu przy ul Plotrkowskiei 49 lewa oflcy- 
na T anua 


«Było to w tym czasie, gdy w War- 
szawie powstawały do walki z Niemca 
mi pierwsze szeregi Związku Walki Mło 
dych. Do Łodzi, nie doszły jeszcze wia- 
domości o tym fakcie. 

Pierwsze konspiracyjne szeregi 
ZWM-u powstają w Łodzi dopiero w 
styczniu 43 roku. Ale już przed tym 
młodzież fabrycznego miasta, synowie 
tkaczy, szewców i ślusarzy, tworzą gru 
py czynnego oporu. Noszą one różne 
nazwy, wspólny jednak cel je łączy i do 
daje siły do walki — celem tym było nisz 
czenie okupanta, wywalczenie demokra- 
tycznej Polski. 

Taką typową łódzką grupę pod nazwą 
„Promieniści** zorganizowali chłopcy z 
lll-go Marysina. 

* 


doły niemieckich gospodarstw wsi Srebr- 
na. Komisja rzeczoznawców jako powód 
pożaru podała wybuchającą zawartość 
małych flaszeczek, Składu chemicznego 
zawartości flaszeczek nie zdołano zba- 
dać. Niewypały rozerwały się w rękach 
członków komisji... Franek wykonał swe 


zadanie wzorowo... 
+ 


„Gdzieś pod koniec marca Franek 
i Tadek wrócili z Warszawy. Nagle bez 
pukania, cisi, z podniesionymi kołnierza 
mi od palt stanęli w drzwiach małego po 
ko! przy ulicy Czarneckiego 2. Tadek 
zamiast pozdrowienia rzekł: „..to dla 
was — od Polskiej Partii Robotniczej” 
i postawił na stole skromną walizeczkę. 
Wtedy dopiero go poznali. Gajek i właś- 
ciciel mieszkania Mietek Wołos skoczyli. 
ku niemu... Gienek Lisiak najstarszy z 
„Promienistych* (miał natenczas lat 
..17) poprzestał na walizce. Ooch! dwa 
duże rewolwery — cuda z kowbojskich 
filmów — Colty, dwa granaty i mały 
browning. Zatkało ich. Franek śmiał 
się: „To świętość, profani, brały one 
udział w akcji na KKO w Warszawi: 
Za oknem domku zimny, lepki świat. 
Pięciu chłopców, stłoczonych w. jednej 
izbie, połyka słowa dwu nowoprzyby- 
łych. Jasnym ogniem płoną młode oczy. 
Franek mówi... 
* 


a © 


. 

«Tadek Dominiak czuje wzbierającą 
w nim złość. Ładna historia, „tamci“ ma 
ja „Ferdynandy* i „Sztukasy” a on z 
|Wackiem Krzyżaniakiem  strugają z 
| drzew. rewolwery i karabiny niby to 
do ćwiczeń. Nie wiadomo dlaczego, wy- 
|daje mu się, iż siedzący w rogu pokoju 
Franek Prożek, uśmiecha się drwiąco. 
Zresztą ma on powody właśnie do ta- 
kiego uśmieszku, On, kierownik „fabry= 
ki materiałów wybuchowych*, która co 
prawda mieści się tylko w lewym rogu 
malutkiego pokoiku, tym nie mniej jed- 
nak jest to „zadanie* wagi szczególnej. 


.. 
Albo Stasiek Gajek — zało ciel idu-| Rzeźnik — Arno Wildemam z ulicy 
sza „Promienistych" — jest redaktorem | Brzezińskiej bez protestu oddaje Para- 


organu „Promienistych* pod tą samą | 
nazwą. Z widoczną radością i zapałem 
pracuje dnie i noce w swej „redakcji“ 
(prawy róg pokoju)... Jutro pójdą egzem 
plarze „Promienistych* na fabryki, znaj 
dą je ludzie w tłumie rynkowym, dotrą 
do.. Nagle — straszny syk! zda się ż 
ogień pochłonął „fabrykę materi 
wybuchowych"! [I nagła drętwa cisza. 
Po niej radosne „hurr: Franek trium- 
luje, Franek ma łzy w oczach i spalone 
rzęsy: „Wybuchłył wszystkie cztery. 
Kwas powoli przegryza skórkę, ale tym 
lepiejl.* 1 Tadzik zapomniał o swych 
zmartwieniach, cieszy się na równi z in- 
nymi, wszak sukces Franka jest ich 
wszystkich zwycięstwem... 
. 


bellum chłopcu o jasnych, śmiejących się 
oczach, pamiętny na to, że za jego ple- 
cami stoi drugi „strassenbube* z pistole- 
tem, wymierzonym — ni mniej ni wię- 
cej—tylko w sam krzyż jego rzeźniczej 
mości. Tłusta twarz czerwienieje, zda 
się tryśnie krwią. Gdy chłopcy wyszli, 
odczekał pięć minut, potem runął ku 
drzwiom prowadzącym na ulice i ogłosił 
światu świńskim kwikiem: „Rettung 
Polnische Banditen!“ 


nie krzyczała. Bez słowa oddała żądaną 
„siódemkę“ męża-żandarma. A gdy wy- 
szli, splunęła tylko z pasją. 

wA to był już „szczyt”.» 
„W pierwszej połowie kwietnia 42-go jzawsze wesołego” Prożka jest teraz 
roku spłonęła doszczętnie gospodarka 
Hansa Hahna, volksdeutscha ze wsi Klęk 
pod Łodzią, Trzy dni później płonęły sto 
Umasa iza 


— właściciel składu z bronią przy ulicy 
Piotrkowskiej 88 — wskazuje na okno 


wystawowe. Dobre sobie! może brać 
rewolwery z wystawy, gdy właśnie terzz 
z drugiej jej strony — od ulicy — stoi 
trzech gapskich. I stała się rzecz wielka, 
wymagająca nie wiadomo czego więcej 
— bezgranicznej bezczelności, czy ode 
wagi — oto Wołos podchodzi do wystą+ 
wy i na oczach gapiów z tamtej strony, 
w dniu urodzin Fiihrera, przyjazdu Grei- 
sera, w jasny dzień, w obliczu „hejlują* 
cych" szwabów, sprząta sześć doskona* 
tych „Walterów* z okna największego 
w Łodzi składu z bronią. Towarzysze 
zbledli — wariat! Stojący z drugiej stro- 
ny wystawy — wśród nich młody Nie- 
miec w mundurze SA — uważają go za 
właściciela sklepu. 


... 
Stali się sławni niebezpieczną sław; 
„Promieniści* musieli opuścić swe mia* 


sto. Rozstanie z nim nie przyszło łatwo. 
Z miastem byli zrośnięci niemal że orga- 
nicznie. Jednak poszli. Przez Łagiewni* 
ki, Łowicz do stolicy. Drogę tą zrosili 
obficie krwią. Dnia 8-go maja 1943 ro- 
ku przeszli swój pierwszy chrzest ognio- 
wy pod Władysławowem koło Łowicza, 
Był to bój „siódemek* przeciw karabis 
nom maszynowym. A jednak wyszli zwy 
cięsko z nierównej walki, choć wielu z 
nich zginęło w boju. Zginęli, walcząc do 
ostatniej chwili: Tadzik Dominiak z ok- 
rzykiem — „Niech żyje Polska", Marian 
Witulski, ranny Antoś Grabowski wpadł 
w łapy Niemców — powiesili go w Ło- 


| wiczu, Padł od kuli — dziecko jeszcze — 


Szymański. Padli Wacław Krzyżaniak i 
„Bogdanek*. Wpadło w ręce niemiec- 
kich żandarmów rodzeństwo: Henia, He- 
la i Zdzisiek Fibiakowie. Ale nie jeden 
żandarm gryzł ziemię tam, gdzie prze- 
szli. Prożek, Gajek i Wołos dostali się do 
Warszawy. Tam przydzielono ich da 


specjalnej grupy Gwardil Ludowej, Da- 
nym im było brać udział w największych 
akcjach z bronią w reku ł nienawiścię 


„Anna Piffke z Radogoszcza nawet |w sercu da morderców towarzyszy. 


s 
„A teraz mam tylko jedno pragnie- 


nie...“ — powiedział mi kol. Wołos, gdym 
go spotkał przed kilkoma dniami 


r. 


„Gdzie amunicja, gdzie broń?“ — głos | „chcę się uczyć“ 


I nie tylko chce. Jest uczniem Wig- 


straszny, nieznoszący sprzeciwu. Miller | kienniczej Szkoły w Łodzi. Mówię wam 


— to jest taki, chłop. 
Bolesław Dziadosz 


ERZE VI FZ REEDA WJ EZ | RECZ IC KOZERA AC 


Gdzie można rejestrować kartki na grudzień 


1. sklep nr 2 ul. Rzgowska 59; 2. sklep nr |19. sklep nr 53 ul. Admiralska 14; 20. sklep 
5 ul. Zamenhofa 19; 9. sklep nr 7 ul. 11 Lis- | nr 55 ul. Sanocka 24; 21. sklep nr 57 ul. 
topada 86; 4, sklep nr 8 ul. Lokatorska Ml kóz 7; 22. sklep nr 58 ul. Srebrzyńska 
|s. sklep nr 11 Lipowa 63; 6, sklep nr 18 ul. | 81; 28, sklep nr 6l ul N. Z. Lutomierska 27; 
Słowiańska 10; 7. sklep nr 19 ul. Wólczańska | 24. sklep nr 62 ul, Wapienna 42; 25. sklep 
is 8. sklop nr 20 ul. Żeligowskiego 13; 9. |nr 66 ui. Gdańska 150; 26. sklep nr. 72 ul. 
sklep nr 21 ul. Kqina 32; 10. sklep ur. 24 ul. | N. Zarzewska 42; 27. sklep nx 75 ul. Pogra- 
Piękna 41; 11, sklep nr 27 ul. Rableńska 14i | niczna 44; 28, sklep nr 77 ul. Braterska 54; 
12. sklep nr 32 ul. 11 Listopada 151; 13. sklep | 29. sklep nr 78 ul. Wólczańska 119; 30. sklep 
zr 35 ul. Śląska 99; 14. sklep nr 37 ul. Per- |nr 79 ul. Bandurskiego 24; 31. sklep nr 81 
Ja 5; 15. sklep nr 39 ul. Gdańska 30; 18. sklep ul. Przejazd 55; 82. sklep nr 82 ul. Karolew- 
nr 42 ul. Jęczmienna 91; 17. sklep nr 48 ul. | ska 11; 38, sklep nr. 84 ul, Folwarczna 83; 
Targowa 19; 18, sklep nr 52 Radwańska 9l; 134. sklep nr 85 ul. Spółdzielcza 1; 35. sklep 


Reforma podatku dochodowego 


Podobnie do noweli do Dekretu o podat- | mysłowo-Handlowych, zgłoszone do obecnie 
ku od uposażeń, rząd opracowuje na 1. 1947 | obowiązującego dekretu. Niewątpliwie też bę 
nowelizację Dekretu o podatku dochodowym. | aqoa w przygotowaniu reforma podatku do- 


Wedlug tego projektu ulegnie zmianom w sen | pogowego przywitana zostanie z uznaniem 
sie złagodzenia obciążeń zarówno skala opro | mom szerokie story płatników, dokumentuje 
centowanie, juk 1 poziom sum wolnych odj P ty P goloestuj 


Podańk. (SE bowiem ustawiczną troskę naszych nad- 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi pod- rzędnych czynników państwowych o możli- 
eślu, że ten projekt wy uwzględnia wie najpełniejszy rozwój życia gospodarcze- 

w dość znacznym stopniu postulaty Izb Prze- go w Pol 


Kupiectwo i przemysł prywatny na Pomoc Zimową 


Prezydium Izby Przemysłowo-Handlowej w | mysłowe mają wpłacić jednorazowo w od- 
Łedzi opierając się na uchwałach Zjazdu Pre- | powiednim Urzędzie Skarbowym przy wyku- 
zesów Izb Przemysłowo-Hindlowych w Częs | pywaniu karty rejestracyjnej na rok 1347 — 
techowie z dnia 29. 9. br. ora. propozycjach | 100 proc, ceny karty rejestracyjnej. — Ponad- 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich R.P., te każda firma prywataa handlowa, czy prze 
ustalilo, że w roku 1948/47 kupiectwo 1 prze- | mysłowa będzie wpłacać w ciągu $-ciu mie- 
mysł prywatny opoda się na rzecz ak- |sięcy, poczynając od m-ca listopada rb. aż 
| cji Pomocy Zimowej według niżej podanych | do marca 1947 1. minimum 1 proc. od sumy 

zasad. wnoszonej tytułem miesięcznej zaliczki na 
Wszystkie firmy prywatne handlowe i prze | podatek dochodowy do Urzedu Skarbowego. 


nr 90 Al. Kościuszki 8l; 38. sklep nr 92 
ul. Dabrowska 211; 37. sklep nr 94 ul Kqtna 
84; 38. sklep nr 86 ul. Ludwiki 7; 89. sklop 
nr 97 ul. Szopena 22; 40. sklep nr 99 ul. Lu- 
dwiki 37; 41. sklep nr 105 ul Przędzalniana 
97; 42. sklep nr 111 ul. Łąkowa 12; 48. sklop 
nr 116 ul. Naplórkowskiego 23; 44. sklep nr 
117 ul. Kopernika 47; 45. sklap nr 121 ul. Że- 
ligowskiego 42; 46. sklep nr 126 ul. Peria 9; 
47. sklep nr 133 ul. Okrzei 18; 48, sklep nr 
142 ul. Felsztyńskiego 21; 49. sklep nr 143 ul, 
Batorego 81; 50. sklep nr 146 ul, Wolna 18; 
51, sklep nr 149 ul. Św. Teresy 30a; 52. sklep 
nr 151 ul. Tuszyńska 117; 53, sklep nr 152 ul. 
Wólczańska 72; 54. sklep nr 153 ul. Rybna 8; 
55. sklep nr 154 ul. Różyckiego 18; 56. sklep 
nr 172 w „Ka. Brzóski 84; 57, sklep nr 176 ul. 
Pomorska 22; 58. sklep nr 175 ul. Piotrkow= 
ska 45; 59. klep nr 179 ul. Śródmiejska 38; 
80. sklep nr 180 pl. Dolna 29, 


SKLEPY SPOŻ. SPÓŁDZIELNI PRAC. MIEJSKICH 

6l. sklep nr 5 Moniuszki la; 62. sklep 
m 7 ul. Grabowa 27; 63. sklep nr 13 ul. 
ka 20d; 64. sklep nr 15 ul, Rzgowska 33a. 


SELEPY SPÓŁDZ. INWALIDÓW WOJENNYCH 
85, sklep nr 1 Zamenhofa 6; 66, sklep nè 
6 ul. ll-go Listopada 88. 


SKLEPY SPÓŁDZ. SPOŻYW. W RUDZIE PAB: 


„67. sk'ep nr 18 1l, Plisudskiego 15; 68 
sklep nr 25 ul. Staszyca 28. 


SELEPY POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPO: 
żywców 


69. sklep nr 34 uf, Wschodnia 72; 70. sklep 


nr 106 ul, Piromowicza 10: 71, F-ma Dietzel 
ul, Główna 46, 


Nr 327 ś GŁOS-ROBOTNICZY Str, 7 


SE M-2m Co u sfyszymauj P&E a i a |" w ypadkii kradzieże 


WIELKA PRZEŁOM” Przez IE POCIĄGÓW ELEKTRYCZNYCH 


TĘCZA (Piotrkowska 108) a > a= a , na linii Aleksandrów, zde- 
W OKOWACH 4 ODU" Program ma włorok 26 listopada 1848 roku | Zalewskiej. 15,40 Pieśni w wyk. Chór CDŹ. | aviy sig pociągi elellryczne nr. 1 i 3. Pa- 


l RZ D AA 600 Sygnał W „kiedy ranne", 6.05 RSA NR tka Marla Szwed, zamieszkała w Zgierzu 
PAWWA NA alk. 8.20 Gimnostyka, 6.30 Muzyka, | 1605 Driennik, 16,20 Aud, lud. s Ob l Kidsiewoj Mi TeSa ALESIA TPS 
RA ean, 657 Sygnal czasu, aud. na „Dzień dobry”, | 79k słuchow. „Powrót” płóra Si. Chuśticklo- | wej nogę oraz ogólnemu pottuczeniu. Wezwa- 
GDYNIA tul Duszyńskieg 705 yka. 7.15 Powł. najważm wiał po RE z any PRAC. 17,00 Aud. dla | nę Pogotowie przewiczlo ofiarę wypadku do 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA gl. prasy. 7.85 (z Łodzi) | odzieży, 17,10 Mu ala św. Józefa, 
STYLOWY (Kllfskięgo 123) Musyka, 830 Inlor: | polu josta T Caj MIERG POD KOŁAMI TRAMW. 
„GDY MADELON! TOK. 850 Aug, | x191 — piosenki, 1740 „U naszych przyjacół”, PEC POR, I TRAMWAJU 
WŁÓKNIARZ (Zuwadzka” -6) nea + 80 Aud |1800 Aud. wojskowa. 18,90 (z Ł Na ulicy Napiótkowskiego konduktor Iram 
„CICHE WESELE mach aud. „Nauka przy głośniku” XV-ta aud, | Walowy Wiad w Urbaniak, wyskarując po 
HEL (w. Leglunów 2—4 | w Krakowie, 1205|: cyklu „Czołowe postacie his pijanemu z tramwaju nr, 3 dostał się pod 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA” robota, 12,35 „5 minut po-|w opr, prot, K. Stromengera p. koła wagonu przyczepnego ! poniósł śmiarć 
ROBOTNIK aaan ena śni kompoz, polskie. Smetana” 19,00 Koncert symfoniczny w wyk. | 74 miejscu. 
nim KRY - pł AE o — tenor, przy fortep, 8: Nad- | Ork. Symi. PR. w Katowicach, 1 POŻAR OD ELEKTRYCZNEGO PIECYKA 
dy e £ ry: ŁOWI 13.00 Muzyka obiadowa, 14,00 (z| czasu í myśli wybrane. 20,01 Dziennik, 5 Ele kk i 
ynka ofiar ERR, 14,10 (z Łodzi) Fal. | Aud. rozrywk. Wyk.: Sekstel P.R, 


„PIĘKNA PLEC? Łodzi) S 
w opr. L Szumlowskiego, 14,15 |ska — śpiew, 2100 (z Łodzi) „Pu 


(Gz «porto 
adzi) Utwory Fr. Suppi (plyty). 1480 | lek" słuchow. współcz: 
Miekiawiez w rnegdocia” — fal. 


SMA Re 1 ZAWSZE” ż Łodzi) 


REKORD (ul. Rzgowska 2) logo, 14.40 (z PeR Kronika zy fort. ngii tae | ple- 
aR Na, det 3D DICE Oy AZ 
„KONFLIK wego kia" póżójikanowaj t |. Nachi płowania i z lost” ASB 
URATA 7 15,15 Slnchow. dla dziennika, 23,20 Progr. na jutro, 23,30 mnego,_ niezależnie od strał materlalnych, 
ZACHĘTA (ul, Zgierska 25) ogo świata” pióra W. H Žakożoz, audycji I Hymn do 23,92, z Ai MERU ara,» gdyż sprawę skierowano 
(WCC Ry >f - 4 s zz KRADZIEŻE FABRYCZNE 
WIĘZIEŃ, 48 ia pwiezzczenie W b. febryce Riper 


podstewie art 


iub Bryce. Przemysłu 


ażących; 
do więk». | 


ADRIA (ul. Marsz, Stalna „ Główna) 
„ZAKLĘTA NARZECZON r p ma 16 
„SWIT“ (Balucki Rynek 6) r g anym | zabudo. 
ZWARIOWANE „LOTNIS 


h otworów br 
h do łego ce 


wej 


„OŚWIATOWE (Rrunwska 49) per WGN a 5) z ia sie o lania elewacji fron. | izji w mieszkan ch nle- 
Im. kolorowy Amerykański Lot. f Nr 3 2 e 5 i pół 
piskowiec ? SA LADY” 
OŚWIATOWE (Kopernika 8) icach lub szybe EEK FT PAVESE 
Nieszyn temento.. zastosowania się do powyż BWIESZCZENIE 


Kino yk rozpor 
18.30, 20.30. w medziele i 


Tedtr, muzyka i szt 

PAŃSTWOWY TEATR W.P. 
Dziś i do środy włącznie ty pierw" 
polska komedia polityczna z cza 
sów Sejmu Wielkiego „POWRÓT PO- 
SŁA” J.U. Niemcewicza. Udział biorą: 
B. Broniewska, J. Godlowska, A. Jara 
czówna, |. Polakówna, St. Łap 
K. Dejmek, L. Ordon, L, Pietras: 
wicz, A, P r, J. Świderski, Z. 
wroński, Reżyseria WŁ Kaczmar 
go, m ka J. Millera, 


TEATR TUR G 
Dziś í dni następnych komedia J. Bl feg 


yna seanse od T: 
ela od godz. 14.30 


rani w 
399, 406 


admon podstawie art. art, 1,2 1 4 Dekretu £ 
rea_1946 roku o podatkach kown 
URP. Nr 19 poz. 128) oraz 


16 maja 


34 
1946 roku o postępo. 
R.P. Nr 27, poz: 174) 
Wydział Podałko- 
yw osoby, posiadające gospo- 
|darsiwa rolne na terenie Wielkiej Łódz, do 
ta tych gospodarstw w Wydziale 
ym, przy AL iKościuszki Nr 1, parter, 
w termine od dnia | grudnia do dnia 
la 1946 roku. stracja będzie się 
w dnie powsze i 


na 


sledzin | Niezależnie od odpowiedzialni 
mEn | nieszczęśliwe wypadki 
i sad, balkonsy i Łódź, dnia 25 list 
BAĆ ch stw erdzen r IEJSK 7 
0 e ani ZARZĄD, MIEJSKI W LOD 
i gola tego zagro. R 
ów—pzymsów, u- |E „SPOŁEM” : Fabryki makar 
p zpidynku zagrażają. |E w Łodzi, Przejazd 15 tel. 135 -65 
Bandurskiaqo 26 tel. 208:568, kom- 
żyńska 3 tel. 193 64 zedają 
makaron pszenay w dej iloś 
cl po zł 56 — za ] kg 


2 n Zr arst Th Wał 7 
KAWY MOWA MON gospodarstwo rolne uważa się ogólm 
AWK WN O AA AN (ni W | równo diżylkówych. fali. 4 
KAMERALNY DÐ, Z, ul. Das tówicię: grunty orne, 
szyńskiego Nr 34 st 


nie tylko gospodar- 
prawie własności, lecz także 
użytkowane na fokiejkofwisk 


acych búdynków 


przemysła. 
gospodarczych należy 
wierdzenia w Nad orze - BU-. 


prawni | awy, ogrody, „sady, 
zińskiego „PAN DAMAZY” łącz qea | 3) ads 1 rekla PE w Dzis we | 26 bm. o) KE 
4 r» spr epowodujący lub ze- e z 
barem Aunor paeoyman em Ni szpód mku E otoszenia,_zawięsżać zaš | komet w 4 aktach J, Anouh's RZA ACE 
M c a OŚó I c enia be: | z PRE. stosowania się do nintejszego 
sekundują mu: B. Kunina, H. Dahbrow |s wh lam na. | 99 S po é k ca m Â © Sé | wezwania zostaną ukarani w trybie ani 


ska, A. Łapickí, 
ska; $. Gzolicki, 


T. Wożniak, B. Fijow |! 
A. Bogucki, M. Kora 


w 


cyjnym na_zasadzie art. 185 ordynacji podatko. 
terenowo 


wej (DzU.R.P, N j n 
Ae y Mt RU Nr 14/86 r: poz: 184) grzywną 


(„Łe PAR yot de Soni 
Kasa © 


nówna, |. Pilarski. 


TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ 
n LUNIA" ; 


Lódź, dtia 25 "istop: 1946 roku. 


okroślijące zawód MAN È * 
IKA ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


rdzenia projo! LM (U sez A 
WT TEASE NE asa pruna ne x; FT 


LENI CENTRALNY ZARZĄD 
ZENI PRZEMYSŁU  PAPIERNICZEGO 
dA dl r OSTRZEGA 

əm skradzionej z je 
rycznej maszyny 
n'o marki .Metcedos" 
8 S.M. Nr 70750 z moto 
220 Volt na prąd zmien 


q A . Lehara | $ 
„MILOS j |. ał blorą| * 
H. Makowska, B. 
secka, M. Sias) $ 
win, K. 
Nowe pl 
kalet. Bilety: wc: 
księgarni przy ul. Plot 
aod go 17 w kasie te 


TEATR KAME 


M. Sa) = 
jazaa inni |D KÓW 1LSKI MIECZYSŁAW, spec. chorób 
wspańio? zi“ fitrysznych | skórnych Al 1 Maja. 3. Przyj-|oraz 
śniej do nabycia w|" 2) | S S EBOR 1 - 
kiej AC ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szptała Ko. |BUCHALTERA(KI) na  przebiikę p 
bi Es vka Spee chorób nerwowych  przyjmu bryka Pa Oferty składać w 
"w kb f 


akn 


ky 16, tet. 276.43. życiorysem do Adm. Głosu Robotniezegi 

ALNY mf, Daszyńskiego Nr 34|Gr MARIĄ WILKOWA, choroby oczu, przyj | B= 
megranej  dołychczas najmuje od 4.iej do $-ej — Świętokrzyska, f 

kich komedi franc tora |el, 79:80 

p è ~ r Z 

AE się | Dr RATAJ-ZURAKOWSKA specjalistka cho. 

» SAT (rób skótmych + wenerycznych u kobiet, kosmety. | 

| lekarska Piotrkowska 33 godz, 12—1 i 

530 

K.|Dr, JERZY KOWALCZYK choroby skórne 

nali weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3—7-e1. 


organ 
do. Działy 
osobiste 


Jakubińska 
m. óżme 
PRACOWNIA FUTER Sabat M., 
a Sagn: 67, Tel. 216-54 

języków 


skiego, niemiec 
276.18. 


a, 


Dekoracje Ol Piotr- 


xe 
10—12 1 od 15—19. Tel, 


od godz. 


la chorób żołądka, | 
a 35, przyjmuje 


CATES TUO 2 ETETEA ET by 


7 "R LUTOWIECKI Jerzy, „ choroby skórho- 
jeryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmuje 


W 3.im Komisariacie MO, w Łodzł 
soklej Nr 45 znajduje 
| moż 
biór dn. Kieron Komisariatu por. 
Wacława: 


mały z czup- 
3.1 Przy 
nice, War- 


WICZ ZYGMUNT, specjalista 
zeysh 1 skórnych. Piotrkowski |s 
Przyjmuje od 8—11 I od 4—7. 
„med. S$, ŻURAKNWSKI specplista chorób za 
kórny weherycznych 1 moczopłziowych, 
Piotrk 12—1 i 3—5. 


ch' Dr MIKOŁAJ BORN- | © 


MO. w Łodzi przy, RE 10 
fje się znale: damski 
1 rękę 
po odi 
tilit nor, 


W 3.im Komisą 


zegarek z bra 


RKU W i 
ur. 231 1915 r, 
zm. Bolesławice pow. Wieluń 


Karol 
Zakł, Przemysłu Bawe 
ska 14 16 olarował z (piećset ziotych) 
Koło Ligi Kobiet powyższej firmy. 

Pracownicy 
We!nianego N 
12,000. (dwanaście: tysięcy: zlotych) nà © 
y wy, sa 12. 


Pań 


EDANIA 2 maszyny do robienia swet. 
4 m. 50. 


|Zaaśi 
URALI: 


usie Prace |zGUBIONO dów 
poszukuje |czą na n 
a Pańli.WaWYM, GJań. 


mistrzu, trochą obszer- 
na ekstra przydział 
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Z życia portii 
ODCZYT PR=ZYD*NTE MIJALA 


Dnie 27 bm. © godz 15-te; w świetlicy 
Flektrywgi tódziiał odhedzie sie Zebranie 
Tiormorvine PPR dla Inte'gencil Pra-u'q- 
tej z biura Zjednoczenia Energetycznego 
Elektrowni. 

Retera! wyqłosi Prezydent Mial na temat 
„O roli Ineliqon=ji w odhudowie krafu”, Ro- 
mi'ał zebrania prosi o jaknaj'tczniejsze przy- 
bycle, 


KOMUNIKAT DOMU PPOPAGSNDY PPR — 
PIOTRK' WSKA 242 

Driń o godzinie 17? odheczie się zebranie 
ki---wnieów obwndnwvch anm rronagas- 
dowrrch. Refero! pt „Z czym idziemy do wy- 
borów* — wvałow' tow. M. Knliński. 

Obecność wszyrłki-h Vierowników grup 
pierarrndowych nahowiezrowa. 

Codziennie 6 andz. 18 cdhownja ste bez- 
p'etne — zomimiełę serrre filmew=; bile! 
wstanu należy w-zośniej zamawiać w st 
breniacie tel. 162.73, 

Od aodz. 10 do 2 ervynva biwio'eka 1 
trwatnia czesoriem S-lr dobrze oorzane. 
P'e-imy o liczne odwi-”dzenie naszego do- 
wu 


DIWAR „wIDzTW” 

Dziś o andz '830 rosledzania kelo PPR 
pożs'w Mernnolu Spirytusowego, ul. Armii 
Czerwonej 78. 

DZIETNICĄ „GÓRNA: PRAWA" 

Dziś o godz. 18 rosiedzenie ko'a Państw. 
Zab=sów Lotniczych. 

O modz. 14 — zbiera się koło firmy 
„Gra 

O qodr. 18 — nasłedzenie kota t-my „Fro 
wajn | Lorna” ul. Bardurskiego 16. 

DZI”INICA „GÓRNA-IFWA" 

Dzik o godz. 14 — zebranie koła Nowaj 
Troi firmy Scheibler", 

O godz. 13.45 — moeladzeria kola f'rmy 
sElronbrenn". ul. Krjsekiego 230, 

O godz, 15 — zhlera się koło Fabr. Ze- 
gerów. mi. Wienry 21. 

O godz. 15.30 — kolo Fabr. „Stolarowa”, 
tl. Rzgowska 28. 

DZI”IN'CA „R'JDA-PANIANICYA" 

Dziś o godz. 13 — nosledzenie kola f-my 
Miar". al, 3 Moja 84-68, 

O nod. 13 — zetranie koła oddziałowe- 
ge Tkalnia firmy „Horak”. 

WPŁATY NA FUNDNS* PYDOWY DOMU, 
KC PPR 

Pracownicy firmy Schicht”, ul. Łukastó- 
klono 4. wpłacił 4076 zł, 

Aktyw nartvlny dzielnicy „Górne!-Lewet" 
zebreme 1815 zł. w dmu pożegnania sekret1- 
rza tow H. Stewińekloro przekazał na fún- 
dusz hudowy domu KC, 

Koto PPR przy 7lednorzeniw Przemysłn Bu- 


dowy Maszyn Wiókienniczych wpłaciło zł. 
900,— 


PRAWA ŚRÓDMIEJSKĄ 

Dziś o godz. 14 — Zebrmmie Koła PPR 
Eiso 1 Schwsiket rrzy nt, Cd'ń-"tej 47. 

O godz. 18 — zblera sie Ko'o Te'e-owa 
Ni. ? w lokału dzielnicy, przy ul. Gda'sklej 
Nr. 75. 

O godz. 1R — Zebranie ko'a PPR firmy 

łat" przy ul. Strzelców Kaviowskich 42. 

O 1530 ziera sie k-ło PPR firmy Plikal 
przy ul. Krzemienic"ioj 2. 


O godz 14 — zebranie koła PPR Patrt- | 


wowej Fabryki Przem. Wełnianego Nr. 9 przy 
ul £-qo S'erpnia 58. 

O godz, 18 — zklera sia koło PPR fizmy 
wTlo-Asman" przy ul. Wólczańskiej 29, 


[KU nowa w 7y 


KOM'NIRAT 
UWFGA ZWM owcy! Przyjmniemy jósz- 
cze do dsla 29 bm. zgłoszenia do to-znaj 
szkoly Drukarsko-Polvara'icznej i 3 letnich 
gimnazjów przemysłu Piwowarskiego | Prea- 
Iworów Mięsnych. Bursa i wyżywienie za- 
pewnione. Wymagane ukończenie 7-miu 
k'as szkoły powszechnej. Bliższe dane no- 
dajemy na miejscu. M»gą zgłoszać się rów- 
bież i sympotrvcy ZWM. 
Zarząd Miejski Związku Wa'ki Modych 
Wydzia! Personalny 
Plac Zwycięstwa 13 pokój Nr. 6 


VWAGA! PRZEWODNICZĄCY WSZYSTKICH 


KÓŁ TWM 


GŁOS R 


Ze sporta 
poka, 


OBÓTNICZY 


Z kim walczyć będzie ŁKS 


w ' drużynowych mistrzostwach Polski w boksie? 


EA WARE 


W niedzielę odbyło się losowanie dru- 
żynowych mistrzostw Polski w boksie. Z 


ramienia ŁKS-u, który jako mistrz Łodz 
reprezentować nas 
grywkach, przy losowaniu obc 
kierownik 


Sikorski. 


ay 


Po powrocie z Poznania p. Sikorski nie 
omieszkał nas poinformować o wynikach 


losowania. 


— Odbyło się ono — mówi nasz roz- 
delcgatów pn- 
szczególnych okręgów, Do mistrzostw nie 
zgłosiła się do tej pory jedynie krakow- 


mówca — w obecności 


ska Wista. 


Drużyny biorące udział w rozgrywkach 
e 
grupy według numerów ustalonych loso- 


mistrzowskich podzielone zostay na dw. 


waniem, 


Meksykańskie stosunk 


na boisku 


„Przegląd Sportowy“ donosi o nowym 
nienotowanym dotychczas skandalu 
hoisku pilkarskim. Wypadek miał m 
sce w Pieńsku podczas meczu o mistrzo- 
stwo kl. B pomiędzy drużynami Odry 
(Nowa Sól) i Hutnikiem. 

W 79 minucie gry przy stanie 4:1 dla 
Odry na bolsku powstała bójka w czasie 


Jutro pieści 


na 


będzie w tych roz- 
był 
sekcji pięściarskiej ŁKS-u p. 


— Rozgrywki — informuje nas dalej p. 


Sikorski — rozpoczynają się 8 grudnia ł 


jtrwać będą do 27 kwietnia 1947 r. W 
międzyczasie rozegrane zostaną już indy- 
| widualne mistrzostwa Polski. 

— Jeżeli chodzi o ŁKS to jego kalen- 
darzyk spotkań rozpoczyna się datą 29 
grudnia. W dniu tym pierwszy mecz ro- 
zegrany w Rzeszowie z drużyną TUR-a 
przy Polskich Zakładach 1 otniczych, 

Drugie spotkanie rozegramy już u sie- 
bie w Łodzi z częstochowskim Klubem 
Sportowym w dniu 5 stycznia, 12 stycz- 
nia będziemy walczyć w Poznaniu z k. s. 
Cegielski, 26 stycznia w Lublinie z Lu- 
blinianką, 2 lutego z Batorym w Łodzi, 
9 miego z TUR-em rzeszowskim w Łodzi 
kę lutego z Lublinianką również w Ło- 
uzh 

— 23 lutego — czyta dalej ze swego 
kalendzrzyka nasz rozmówca — walczy- 
my z k. s. Batorym 'w Chorzowie, 23 
marca z Częstochowskim Klubem Sporta- 
wym w Częstochowie i ostatni mecz sto- 
szymy w Łodzi z Cegiclskim z Poznania. 
— Tak się przedstawią droga ŁKS-u do 

szczylnego tytułu mistrza Polski — u- 


miecha się wódz pięściarzy Czerwonych 
Koszul. 


1 


za 


: 
w Pieńsku 

której zawodnik Odry niejaki Rój wyjął z 
pod koszulki rewolwer (sie!) i groził nim 
piłkarzom Hutnika. 

Na boisko wkroczyć musiała milicja. W 
trakcie dochodzenia wykryło jeszcze u 
jednego z zawodników Odry schowany 
pod kostiuniem sportowym rewolwer, 


arze Zrywu 


wyjeżdżają do Budapesziu 


Pięściarze Zrywu już w Środę wyjcż- 
dżają da Budapesztu, gdzie rozegrają re- 
wanżowe spotkanie z bokserami „Vasuta- 
sók“ oraz jeszcze jeden mecz z nicznaną 
jeszcze drużyną węgierską. 

Zespół „Zrywu“ zostanie zasilony: Ka- 
mińskim, Mazurem i Trzęsowskim (wszy- 
scy „Geyera“) i wyjedzie w następują- 


KRONIKA FODZKA 


PLENARNE POSI'DZTNIE  WOTEWÓDZRIEJ 
RADY NARODOWEJ 

Prezydium Woiewódzkiej Rody Narodo- 
wel w Łodzi podaje do w'adomcści, że w 
dnia 27, 11. 1948 r. (toda) o godz. S-ej raro 
odbędzie się 15-e plenarne posiedzerie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w soli kon- 
terencyjnel Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi 
pizy u) Ogrodowej 15, 

Na porządku obrod wybór członków ob- 
wodowych komisji wyborczych I ich zastęp- 
ców. 


ODCZYT Prof. W. ŚWIĘTOSŁAWSKIEGO 


W czwarłek dnia £8 listopada o godzinie; 


I8.ej odbędzie, sę w audytorium głównym X) 
Poktechniki Łódzkiej ul. Gdańska 155 posiedze. 
nie naukowe Oddziału Łódzkiero Polsk. Tow 
Chemcznego, na Którym po powrocie z Ame- 
ryki Prof. Dr. Wojciech Świętosławski wyyłssi 
odczyt pod tytułem. „Reguła laz a działania si 
ły ciężkości". Goście widziani. 


UWAGA AFAD"MICY PRAWNICY 


Sekcja prawniczo-ekonomiczna Akad. Zw. 
Walki Młodych „Życie” „zawiadamia, że we 


cym składzie: 


w. musza — Kamiński, w. 
kogucia — Czarnecki, w. piórkowa — 
Mazur, w. lekka — Woźniakiewicz, w. 
półśrednia — Pietrasik, w. średnia — 
Taborek, Trzęsowski, „w. półciężka — 
Bednarz. Kłodas w wadze ciężkiej nie 


jedzie ze względu na spadek formy. 


KLUB LITTRATĆW 
sl. Traugutta nr, 8 I p. (wejście przez hota)). 


— Przygotowania nasze do tych cięże 
kich walk — dodaje po chwili — są juź 
w pelnym toku. Wszyscy chłopcy z wy= 
iątkiem Olejnika. który pierwszego grud- 
nia wyjeżdża na obóz do Poznania, a 
wróci gdzieś około 20 grudnia, będą pil- 
nie trenować. Chciałem, będąc w Pozna- 
niu zakontraktować jakiś mecz z silniej- 
szą drużyną, ale niestety nie udało mi się. 
Z tych drużyn, które biorą udział w mi- 
strzostwach żadna nie chce odkryć swej 
przyłbiey. Niestety z Czechami spotkanie 
nasze, po którym tak dnżo żeśmy obiecy- 
wali sobie, nie dojdzie do skutku „gdyż 
Czesi nie przyjadą. 

— Najbliższym więc naszym przeciwe 
nikiem — kończy nasz rozmówca — bę« 
dzie k. s. Zjednoczone, z którym stoczy- 
my, ostatni mecz w ramach mistrzostw, 
okręgowych. 


Z notatniva kolarza 


— Sekcja kolarska DKS-u odbyła w 
sezonie 24 wycieczki. Udział w nich wzię 
ło 49 turystów. Pierwsze trzy miejsca za* 
jeli: Tarczyński Aleksander 1.265 km, 
Tarczyński Andrzej 1.255 km i Ieszczyń- 
ski Miroslaw 1.085 km. Wśród kobiet 
pierwsze mirisce zajęła Kołodziejczyk 
Henryka 755 km. 

— Sekcia kolarska Wimy odbyła 10 wy 
cieczek. Największą ilością przejechanych 
kilometrów mogą się poszczycić: Krze. 
miński Zdzisław 1 Szkudlarek Janusz pa 
652 km. Na drugim mieiscu uplasował się 
Klekowski Wacław 600 km. 

— Na ekshumację zwłok rozstrzelanego 
przez Niemców mistrza Polski w sprincie 
Stankiewicza sekcje kolarskie kluhów 
łódzkich złożyly łącznie sumę 7.535 z!o+ 
tych. 


104 pieścizrzy 
walczy w pierwszym kro"u 

Wczoraj rozpoczął się „Pierwszy krok 
bokserski" w Łodzi, Do turnieju zgłosiło 
się około 104 młodych adeptów sportu 
pięściarskiego. 

Najwięcej zawodników zgłosił k. s. 
Zryw, dwudziestu kilku, ŁKS zgłosił o= 
ko'o szesnastu, 

Dzisiaj odbędą się dalsze walki, następ- 
ne zaś dopiero w sobotę, Finały odhedą 
się w niedzielę 1 ewentualnie w poniedzia« 
tek. 

Walki odbywają się w sali przy ul, O- 


Środa dnia 27.X1.1948 r. Godzina 19-ta. Tan 
KOTT wygłosi odczyt p.t. „100 dni na Zacho- 
azie", 


ZAGINIONA. 

W okolicy ulic Zawadzkiej i Piotrkowskiej 
zaginęła niedorozwinięta umysłowo 33-1etnia 
Zenona Szalczyńska. Wszelkie informacje o 

onej kierować należy do II komisaris- 
tu Milicji Obywatelskiej ul, Narutowicza 73, 
tel. 292-00, 


OBŁAWA W DOMU NOCLEGOWYM. 

Komenda MO. w Łodzi od dłuższego czasu 
miala pod obserwacją dom noclegowy Mieiskie 
go Wvdzialu Opieki Społecznej przy u. Kąt. 
nej_10-a. 

Zauważono, 
schroniskiem 
| nad głową. 
ków i 


że dom ten zamiast stać się 
dta dzi potrzebujących dachu 

ię w me'inę_ zlođzřejasz. 
ych ni Besiich płazów. Masowo gi. 
nela pośwel bietzna i odzież pochodząca z da. 
rów UNRRA, znadująca się me tylko na satach 
ale i w magazynach 

Przeprowadzono. rewizję. w wyniku której 
no 9 złodziej.recydywistćw, 


Dyżury apiek 


Tymer — Wólczańska 37 


zami 


i 
zatrzyn 


grodowej 18. Początek o godzinie I8-ej. 


Stasiak ZNÓW w y ringu 


Stasiak, mistrz Polski w wadze mszej, 
który przez dłuższy czas nie mógł brać 


Dris 26 bm. o godz. 17.1e] odbedzie sę w | wiorek dnia 26X146 r o godz, Z0-ej odbę-| mik m Prespes 18 czynnego udziału w życiu sporlowym — 
£orzodzie Miejskim ZWM PI. Zwycięstwa Nr. | dzie sie w lokalu własnym przy ul. Piotrkow. | /qieszowski RA A A R rozpoczął już treningi i w najbliższy 
13 generalna odprawa przewodniczących | skiej 48 zebranie sekcji pr-ek z teteratem pt. | P<zlajn — Piotrkowska 25 „au SANO 3 WY, 
kôl 1 Zarządów Drlclnicowych. Ze względu | „Materializm a idealizm". Obecność człon- | '*u:-wska — Wizańska 56 czwartek WRA meczu o drużynowe 
na ważność sprawy obecność obowiqzkowa | ków obowiązkowa. Zapraszamy sympaty- | P+wiukiewicz — M Nowotki 12 mistrzostwo Łodzi pomiędzy ŁKS-om a 
Zerząd Miejski ZWM ków. Apteka Pocztowa — Piotrkowska 46. lk. p. Zjednoczone. 
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